
Dodatkowe zobowiązań ia

„Chemobudowy11
Wnioski miechowskich rolników
(Inf. wł.) Jak wojewódz­

two długie i szerokie w

zakładach pracy, instytu­
cjach, na wsi trwa szero­
ka dyskusja nad Tezami
zjazdowymi. Zarówno
członkowie partii jak i u-

czestniczacy-'w otwar
zebraniach bez
suwają liczne1
re mają się p

rawnienia i
?nia pri
Iności
. Często pod

ne są dodatkowe
zania dla uczczenia V Zja­
zdu Partii. Chłopi wska­
zują na realne możliwości
podnoszenia produkcji rol­
nej, domagając się jedno­
cześnie dalszego uspraw­

niania pracy przedsię­
biorstw służących rolnic­
twu.

Załoga Przedsiębiorstwa
Budowy Zakładów Chemi­
cznych „Chemobudowa”
realizując z powodzeniem
wcześniej podjęte zobo­
wiązania przystąpiła do

wykonywania dodatko­
wych zobowiązań. Pracow­
nicy tegoż przedsiębiorstwa
postanowili m. in. przy­
spieszyć budowę wytwór­
ni PCW w Tarnowie oraz

niektórych obiektów wzno­
szonych dla Zakładów
Chemicznych w Oświęci­
miu. Pozwoli to na przy­
spieszenie produkcji

rbudowy” realizuje także
czyny społeczne. Dzięki te­
mu rozbudowano obiekt
kolonijny w Łąkcie Gór­
nej, z którego już w obec­
nym sezonie korzystają
dzieci pracowników.

Do Komitetu Powiato­
wego PZPR w Miechowie
wpłynęło już około 250
wniosków wysuniętych na

zebraniach podstawowych
organizacji partyjnych za­
równo na wsijakiw
przedsiębiorstwach i insty-
(DOKONCZENIE na STB 2)

Komunikat Agencji TASS

Wczorajszy dzień
w Czechosłowacji

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowa­

ła następujący komunikat:
Jak już donosiliśmy, Zwią­

zek Radziecki i inne kraje
sojusznicze zadośćuczyniły
prośbie działaczy partyjnych
i państwowych Czechosłowa­
ckiej Republiki Socjalistycz­
nej w sprawie udzielenia bra­
tniemu narodowi czechosło­
wackiemu niezbędnej pomocy,
łącznie z pomocą wojskową.

Wykonując tę decyzję od­
działy wojskowe sojuszniczych
krajów socjalistycznych we­
szły 21 sierpnia do Czecho­
słowacji — do wszystkich o-

kręgów i miast, łącznie z Pra­
gą i Bratysławą. Ruch wojsk
bratnich krajów przebiegał
bez przeszkód. Oddziały woj­
skowe Czechosłowackiej Ar­
mii . Ludowej pozostają w

miejscach swego stacjonowa­
nia. Ludność zachowuje spo­
kój. Wielu obywateli czecho­
słowackich wyraża żołnierzom
sojuszniczych armii uznanie
za przybycie we właściwym
czasie do Czechosłowacji, aby
pomóc w walce przeciwko si­
łom kontrrewolucyjnym.

Równocześnie w Pradze i w

niektórych innych miejscowo­
ściach prawicowe, antysocjali­
styczne elementy usiłują or­
ganizować wrogie wypady
przeciwko zdrowym siłom
CSRS i wojskom sojuszni­
czym, które przybyły im na

pomoc. Te wrogie poczynania
znalazły wyraz w organizowa­
niu prowokacyjnych wystą­
pień na ulicach, w rozpow­
szechnianiu złośliwych pogło­
sek i wymysłów, w rozrzuca­
niu oszczerczych ulotek. Mia­
ły miejsce podżegające wystą­
pienia w radiu, telewizji i
prasie.

Dywersyjną działalność pro­
wadzą te same elementy an­
tysocjalistyczne, które w cią­
gu ostatnich miesięcy co­
dziennie występowały prze­
ciwko podstawom socjalizmu
W CSRS.

Stosując metody prowokacji
i szantażu, elementy antyso­
cjalistyczne usiłują zasiać
wśród ludności nieufność wo­
bec celów, jakie stawiają
przed sobą bratnie kraje, speł­
niające swój obowiązek inter-
nacjonalistyczny w sprawie
obrony socjalistycznych zdo­
byczy Czechosłowacji.

I tak, wbrew wyraźnemu
oświadczeniu krajów sojusz­
niczych, stwierdzającemu, że
ich oddziały wojskowe nie za­
mierzają ingerować w wewnę­
trzne sprawy Czechosłowacji,
rozpowszechnia się pogłoski,
jakoby zamierzano przywró­
cić byłemu prezydentowi
CSRS, A. Novotnemu, funk­
cję kierowania krajem. Na­
wiasem mówiąc, bratnie par­
tie i rządy krajów sojuszni­
czych niejednokrotnie wyra­
żały swe poparcie dla uchwał
styczniowego Plenum KC
KPCz.

Postępowe siły Czechosło­
wacji, jak to wynika z opubli­
kowanej w dniu 21 bm. ode­
zwy grupy członków KC
KPCz, rządu i Zgromadzenia
Narodowego CSRS, zamierzają
niezłomnie kontynuować kurs,
wytyczony przez partię na

styczniowym Plenum KC Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji i poparty przez na­
radę w Bratysławie.

Odezwa ta, stanowiąca do­
niosły dokument polityczny,
spotyka się z poparciem tych
wszystkich, którym droga jest
sprawa wolności, niezależno­
ści i suwerenności socjalisty­
cznej Czechosłowacji.

W ciągu 21 bm. w całej Cze­
chosłowacji przekazywano o-

świadczenie prezydenta CSRS,
Ludvika Svobody, który we­
zwał naród, by szeroko świa­
dom swej odpowiedzialności
obywatelskiej i dla dobra re­
publiki przejawiał rozsądek i

spokój i nie dopuszczał do nie­
przemyślanych akcji.

Krakowska SON najlepsza
we współzawodnictwie krajowym
(Inf. wł.) Z udziałem kie­

rownika Wydziału Rolnego
KW PZPR A. Czyża, z-cy
przew. Prezydium WRN W.
Zydronia oraz przedstawi­
ciela Ministerstwa Rolnictwa

odbyło się podsumowanie
wyników współzawodnictwa
między wojewódzkimi stacja­
mi oceny nasion. Za rok u-

biegły krakowska stacja za­
jęła pierwsze miejsce w ska­
li krajowej uzyskując propo­
rzec przechodni.

Stacja Oceny Nasion w

Krakowie bada nasiona prze­
znaczone na eksport pocho­
dzące z województw kra­
kowskiego, katowickiego i o-

polskiego. (AT)
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1968 r
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Odezwa grupy członków
KC KPCz, rządu

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podała następujący tekst ogłoszonej

w Pradze odezwy grupy członków KC KPCz, rządu i
Zgromadzenia Narodowego CSRS, którzy zwrócili się do
rządów i partii komunistycznych bratnich krajów o

udzielenie natychmiastowej pomocy narodowi czecho­
słowackiemu.

Obywatele Czechosłowacji,
robotnicy, chłopi, przedstawi­
ciele inteligencji pracującej,
mężczyźni i kobiety, młodzie­
ży!

Do wszystkich tych — bez
względu na przynależność po­
lityczną, na narodowość,
wyznanie i sytuację społecz­
ną — którym droga jest na­
sza ojczyzna socjalistyczna i
dla których jest ona rzeczy­
wiście ojczyzną, do wszyst­
kich warstw zwracamy się w

chwili, gdy ważą się losy
kraju, w chwili, która pozo­
stanie na zawsze momentem

kluczowym naszej historii, i
naszego dalszego rozwoju so­
cjalistycznego i demokratycz­
nego, w chwili, gdy chodzi o

wartości zdobyte przez na­
sze 20-letnie wysiłki, zdobyte
dzięki naszym ofiarom i na­
szej pracy, w chwili, gdy
wszystko postawione zostało
na jedną kartę.

Zwracamy się do was w

okresie, gdy rezultaty nasze­
go ustroju socjalistycznego są
zagrożone przez siły, które
nadużywają postępowych po­
sunięć zapoczątkowanych

przez samą partię stycznio­
wym Plenum KC KPCz i rea­
lizowanych szczerze od tego
czasu przez partię w celu
osiągnięcia prawdziwej demo­
kracji i prawdziwego huma­
nizmu — ideałów drogich
wszystkim uczciwym obywa­
telom naszej ojczyzny.

Z inicjatywy partii w sty­
czniu
drogę
wania
lizmu,
sposobowi
naszego
byłyby związane
perspektywy społeczeństwa i

jednostki. Partia krytykowała
jawnie
cinała
okresu
nostki,
zdeformował humanistyczny i

demokratyczny charakter so­
cjalizmu. Przy aktywnym u-

dziale i poparciu wszystkich
uczciwie myślących patrio­
tów partia wkroczyła zdecy­
dowanie w nowy okres z naj­
uczciwszymi zamiarami na-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

br. wkroczyliśmy na

poszukiwań i znajd
nowego oblicza soe:

które odpowiadało!
życia i myślenia

narodu i z którym
wszystkie

błędy przeszłości. Od-
się zdecydowanie od
reżimu władzy jed-

który rzeczywiście

Z walczącego Wietnamu

Partyzanci przejęli
inicjatywę
PARYŻ (PAP)

Jak donosi z Sajgonu agen­
cja AFP po czterech dniach
wzmożonych ataków w połu­
dniowym Wietnamie siły
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego przejęły inicjatywę w

operacjach w 29 spośród 46
prowincji południowego Wiet­
namu.

Partyzanci południowowiet-
namscy — jak pisze AFP —

rozpoczęli ofensywę w nie­
dzielę po południu w prowin­
cji Tay Ninh w odległości o-

SpotkanieWł. Gomułki
z redaktorami naczelnymi

W środę w godzinach przedpołudniowych w siedzibie

Komitetu Centralnego P^PR w Warszawie odbyło się
spotkanie I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki

z redaktorami naczelnymi, publicystami i komentatora­
mi agencji prasowych, dzienników, pism, radia i telewi­
zji. W spotkaniu wzięli udział: członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC Zenon Kliszko, sekretarz KC — Artur

Starewicz 1 kierownik Biura Prasy KC — Stefan Ol­
szowski.

W czasie spotkania Władysław Gomułka omówił cało­
kształt problematyki związanej z rozwojem sytuacji po­
litycznej w Czechosłowacji.

Narada kierownictwa ZMW
WARSZAWA (PAP)

W siedzibie ZG ZMW od­
było się w środę spotkanie kie­
rownictwa Związku z prze­
wodniczącymi zarządów wo­
jewódzkich ZMW, kierowni­
kami wydziałów Zarządu
Głównego i redaktorami na­
czelnymi prasy ZMW. W cza­
sie spotkania omówiono za­

dania stojące przed wszystki­
mi kołami i instancjami zwią­
zku w toku kampanii przed-
zjazdowej. Omówiono rów­
nież zadania organizacji wy­
nikające z aktualnej sytua­
cji politycznej.

Naradzie przewodniczył
Zdzisław Kurowski — prze­
wodniczący ZG ZMW.

Próba

zamachu stanu

W Boliwii
MEKSYK (PAP)

Jak podaje agencja France
Presse, w nocy z wtorku na

środę usiłowano dokonać w

Boliwii zamachu stanu. Na
czele spisku stał generał Mar-
cos Vasquez Sempertegui. W

nocy z wtorku na środę ge­
nerał ten ogłosił przez radio
apel, w którym oznajmił o do­
konaniu zamachu stanu. Nie­
długo potem generał Alfredo
Ovando dowódca sił zbroj­
nych Boliwii, który chwilowo
zastępuje prezydenta Barrien-
tosa, nieobecnego w stolicy,
oświadczył, że próba zamachu
została udaremniona, a jej
przywódcy uznani za zdraj­
ców. Armia boliwijska zosta­
ła postawiona w stan pogoto­
wia, a wszystkie garnizony

potwierdziły wierność konsty­
tucyjnemu rządowi.

Kolejna prowokacja
izraelska

KAIR (PAP)
Agencja MEN podała, że W

środę po południu wojska
izraelskie okupujące teryto­
rium syryjskie ostrzelały
ogniem maszynowym rejon
Akuba, położony na teryto­
rium Jordanii. Jordania odpo­
wiedziała ogniem.

Cena życia?
NOWY JORK (PAP)

Według Amerykanów ży­
cie obywatela płd. Wietnamu
warte jest 51 dolarów, taką
sumę wypłacają oni w ra­
mach „rekompensaty” rodzi­
nom tych, którzy „przez po­
myłkę” ponieśli śmierć 8 sier­
pnia w mieście Kainang, po­
łożonym w delcie Mekongu.

Miasto znalazło się w

krzyżowym ogniu amerykań­
skich i sajgońskich wojsk,
przy czym każda ze stron u-

ważała że walczy przeciwko
partyzantom płd. wietnam­
skim.

Poczyniono
wszystkie kroki •••

Jednostki wojsk radzieckich na Vaclavskich Namestach w Pradze czeskiej.

Jak się dowiadujemy z am­
basady polskiej w Pradze,
poczyniono wszystkie kroki,
aby umożliwić dzieciom jak
również i wycieczkom stu­
denckim i młodzieżowym mo­
żliwie szybki i bezpieczny
powrót do kraju. Prawdopo­
dobnie jutro większość dzieci
studentów i grup młodzieżo­
wych przekroczy polską gra­
nicę. (P. A. INTERPRESS

koło 100 km na północny za­
chód od Sajgonu. Od czte­
rech dni toczą się walki nie­
przerwanie.

W delcie Mekongu party­
zanci przypuścili atak na 18
miast. Według AFP ataki te

zostały odparte.
Trwają również walki na

płaskowyżu centralnym i w

okręgach przybrzeżnych. Siły
wyzwoleńcze przypuściły rów­
nież szturm na miasto Din
Linh stolicę prowincji Larn
Dong.

Nowa radiostacja
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
W Czechosłowacji rozpoczę­

ła pracę nowa radiostacja —

„Wełtawa”. W swym pierw­
szym komunikacie radiostacja
zapowiedziała, że będzie na­
dawać ważne informacje i
komentarze na najbardziej
aktualne tematy.

Radiostacja „Wełtawa” na­
dała apel do żołnierzy i ofi­
cerów Czechosłowackiej Ar­

mii Ludowej i wezwała ich do
udzielenia wszelkiej pomocy i
poparcia armiom krajów so­
cjalistycznych, które
czyły na terytorium
Słowacji dla obrony
czy socjalizmu. W
groźby kontrrewolucji — pod­
kreśla odezwa — nie można
tracić ani minuty.

wkro-
Czecho-

zdoby-
obliczu

W paryskim ośrodku konferencj międzynarodowych

18 oficjalna rozmowa DRW - USA
PARYŻ (PAP)

W ośrodku konferencji mię­
dzynarodowych w Paryżu od­
była się w środę 18 ofięjalna
rozmowa przedstawicieli DRW
i USA. Delegacji DRW prze­
wodniczył Xuan Thuy, a dele­
gacji USA A. Harriman.

Szef delegacji DRW, zwra­
cając się do delegacji USA —

stwierdził, że strona amery-

Na podniebnych szlakach

To było w sierpniu
Rynek tego miasteczka

zdobny jest w tablicę ka­
mienną, na której ręka

grawera wykuła krótki żoł­
nierski meldunek: „23 VIII
1944 roku nąd Warką Ludowo
Lotnictwo Polskie stoczyło
pierwszą walkę z hitlerowskim

najeźdźcą”.
Tablica wyjaśnia wszystko

Pierwszy bojowy lot, żołnie­
rzy polskiego pułku z imie­
niem „Warszawa” oznajmił
światu, że polskie skrzydła,
chlubiące się tak bogatymi
tradycjami istnieją i skutecz­
nie walczą z wrogiem. Ci sa­
mi lotnicy, którzy od pierw­
szego bojowego lotu nad War­
ką niszczyli hitlerowskie ko­
lumny powrócili do kraju po
dobiciu niemieckiej bestii w

Berlinie. Wrócili zapisując w

księgach historii 1401 fronto
wych lotów, 56 . stoczonych
walk powietrznych, 9 zestrze­
lonych samolotów, a 6 — pra
wdonodohnin 11 zniszczonych

parowozów. Rozbili wiele po­
jazdów nieprzyjaciela, cystern
artyleryjskich baterii. A prze­
cież zaledwie kilka miesięcy
wcześniej 17 uczniów zapalo­
nych do pilotowania rozpoczy
nało szkolne loty na radziec
kim lotnisku pod czujnym a

przyjacielskim okiem doświa
dpzonych radzieckich ofice­
rów. W niespełna dwa lata od
pierwszych kroków na pod
niebnym szlaku ich sztandar
jaki otrzymała jednostka od
znaczony był Krzyżami Grun­
waldu i Virtuti Militari.

Kronika pułku Warszawa
dokumenty i fotografie pie­
czołowicie przechowywane w

Sali Tradycji Jednostki służą
kształceniu nowyah pilotów
są najlepszą tradycją, naj
wspanialszych bohaterskich
dni.

Dzisiaj inne wyznaczono im
zadania. Cel najważniejszy —

strzeżenie bezpieczeństwa poi
.-kieso nieba. Ta jednostka

w

jej
zajmuje czołowe miejsce
Wojsku Polskim a wielu
wychowanków stało się wy­
bitnymi dowódcami. Piloci
pułku lotniczego Warszawa

jako pierwsi wykonali tzw.

trójkę, inaczej mówiąc jedną
z trudnych figur zespołowego
pokazu pilotowania samolotów
odrzutowych. Wkrótce te nie­
zwykle trudne i nie mniej e-

fektowne popisy będziemy
mieli możliwość oglądać nad
Krakowem. Dziewiątki, delty,
tafle lotnicze staną się skła­
dową częścią wielkiego poka­
zu lotniczego po pierwszo-
wrześniowym zgromadzeniu
mieszkańców ziemi krakow­
skiej na byłym lotnisku w Ra-
kowicach — Czyżynach. Te­
raz zaś tradycyjnie już od lat
pierwszy bojowy lot nad War­
ką obchodzimy w kraju jako
Dzień Lotnictwa. Data? Taka
sama sierpniowa jaką wyryto
na kamiennej tablicy rynku w

Warce. (mar)

w Okręgu Południowym
(Inf. wł.) Mieczysław Cedro

mistrz-elektryk, Ryszard Żoł­
nierek — mistrz zmianowy od­
działu kotłowego, Adam Sanok
— mistrz oddziału maszynowe­
go, Bolesław Mordarski — st.

palacz oddziału kotłowego, ii.ż.
Edward Pietroń — kierownik
laboratorium elektrycznego, któ­
re jest Oddziałem Pracy So­
cjalistycznej, Adam Ulanowicz,
Kazimierz Kmiecik — st. pa­
lacz oddziału kotłowego. Oto
lista przodujących energety­
ków największej polskiej elek­
trowni pracującej na węglu

kamiennym, Elektrowni,, Skawi­
na”. To oni w głównej mierze
przyczynili się do tego, że ten
zakład zdobył pierwsze miej­
sce we współzawodnictwie Za­
kładów Energetycznych Okrę­
gu Południowego. To oni w

głównej mierze przyczynili się
do przekroczenia w I półroczu
1968 mocy dyspozycyjnej o 35
megawatów, a elektrownia
„Skawina” dała w tym okresie
dodatkową produkcję energii
elektrycznej — 86 min kWh! W
I półroczu ■1968 Elektrownia
„Ska'wina” przeszła na cztero-

iianowy system pracy, spaliłazi
300 tys. ton mułu, obniżając w

ten sposób ilość węgla czystego,
zużywanego do produkcji 1
kWh, gabinet bhp zdobył pierw­
sze miejsce w woj. krakows­
kim.

Elektrownia „Skawina" god­
nie wita Święto Energetyka
które przypada w tym roku na

dzień 1 września i święto 10-
lecia, które obchodzone będzie
5 września br. Elektrownia po­
wstała w oparciu o dokumen­
tację i dostawy radzieckie, sta­
jąc się widomym pomnikiem
przyjaźni i sojuszu Polski i
ZSRR. Prawdopodobnie elek­
trownia będzie rozbudowana
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Coraz więcej okrętów Bundesmarine

wyposażonych w rakiety

W
Przyjaźni”,
Związku
Polskę do NRD, przepłynęła do
kombinatu petrochemicznego w

Schwedt 20-milk>na tona ropy.
Rurociąg ten uruchomiony zo­
stał w roku 1963.

20 milionów ton

radzieckiej ropy

tych dniach „Rurociągiem
prowadzącym ze

Radzieckiego przez

kańska świadomie przeszko­
dziła postępowi paryskich roz­
mów oficjalnych. Z rozmy­
słem bowiem starała się uchy­
lić od bezwarunkowego prze­
rwania bombardowań i innych
aktów
całemu
tycznej

Szef
skiej w swym wystąpieniu po­
nownie utrzymywał, jakoby
DRW dokonała agresji prze­
ciwko Wietnamowi południo­
wemu. Usiłował on przerzucić
winę za brak postępu w roz­
mowach na delegację DRW.

wojennych przeciwko
terytorium Demokra-
Republiki Wietnamu.

delegacji amerykań-

Z KRAJU

DOBIEGAJĄ końca przygoto­
wania do piątej, dorocznej im­
prezy muzycznej — organizowa­
nej przez Filharmonię im. Hen­
ryka Wieniawskiego w Lublinie
— pn. „Lubelski wrzesień muzy­
czny”. Zaplanowano 9 koncer­
tów z udziałem znanych pol­
skich i zagranicznych solistów.

ZAKŁADY zgrupowane w

Zjedn. Przem. Wełnianego „Po­
łudnie” w Bielsku-Białej wy­
twarzają obecnie 32 min m tka­
nin wełnianych i wełnopodob-
nych rocznie, co stanowi 1/3 kra­
jowej produkcji. Ich produkcja
w ostatnim roku obecnej 5-latki
wzrośnie do 38 min m, zaś w

1975 r. ma już wynosić 51 min
m tkanin.

DO WARSZAWY powróciła
ekspedycja naukowa Zakładu
Paleozologii PAN, która prowa­
dziła poszukiwania ssaków
sprzed 100 milionów lat w rejo­
nie Bajn Dzak na Pustyni Gobi
w Mongolii.

POLSKA Centrala Handlu Za­
granicznego „Elektrrm” rozpo-

BONN (PAP)
Zachodnioniemiecka mary­

narka wojenna ma otrzymać
znaczną liczbę okrętów wypo­
sażonych w rakiety i pociski
kierowane. Takie plany przed­
łożono komisji finansowej
Bundestagu.

Jednocześnie zakomuniko­
wano, że Bundesmarine skła­
da się obecnie z 14 niszczy­
cieli i fregat, 40 szybkich ło­
dzi patrolowych oraz 9 okrę­
tów podwodnych. Do końca
bież, roku flota ta będzie
wzbogacona o dalszy niszczy­
ciel (trzeci z kolei) wyposażo­
ny w wyrzutnie rakietowe.

4 fregaty, które znajdują się

w stadium planowania będą
wyposażone w rakiety. W la­
tach 70-tych Bundesmarine

otrzyma nowego typu łodzie
patrolowe wyposażone w ra­
kiety „Tartar” oraz w nowo­
czesny system radarowy do
obsługi sprzętu wojskowego.

częła w roku bież, eksport prze­
kaźników telefonicznych do
WRL. Dostawy tegoroczne są iuż
w toku.

Z ZAGRANICY

TOKIO rozpoczął we wto-

obrady międzynarodowy
W

rek . . .

kongres genetyków. Bierze w

nim udział około dwóch tysięcy
uczonych z 52 krajów. Kongres
trwać będzie 9 dni.

W SKRÓCIE
PODCZAS nakręcania filmu

„Bitwa o Anglię”, jeden z samo­
lotów, typu „Spitfire”, przewró­
cił trzy kamery, a obsługujący
je operatorzy ledwie uniknęli
obrażeń.

PONAD 33 tysiące pożarów
wydarzyło się od stycznia do
czerwca tego roku w Japonii.
Jak donosi japońska agencja
Kyodo na skutek tych pożarów
zginęło 755 osób, a 5176 odniosło

obrażenia. Ogień zniszczył po­
nad 20 tysięcy domów i 12 ty­
sięcy ha lasów.

LONDYŃSKA policja odkryła
w jednym z domów w Londynie
tajny skład broni. Znaleziono
tam także wielką ilość ulotek
antysemickich, faszystowskie
flagi ze swastyką, wielką liczbę
literatury faszystowskiej.

W WIĘZIENIU stanowym
Ohio w Columbus wybuchł we

wtorek bunt więźniów protestu­
jących przeciwko warunkom, w

jakich są przetrzymywani. Obez­
władnili oni 7 strażników.

TURECKI minister handlu do­
konał we wtorek uroczystego
otwarcia 37 międzynarodowych
targów w Izmirze, które uważa­
ne są za najważniejsze na Środ­
kowym Wschodzie.

W DUBLINIE, stolicy Irlandii,
od dwóch tygodni trwa strajk
pracowników oczyszczania mia­
sta. Dublin tonie w śmieciach.

TAK zimnego sierpnia nie pa­
miętają w Bułgarii najstarsi lu­
dzie. Padają deszcze, wieją po­
rywiste wiatry. W górach Riia
spadł śnier.

W trakcie przebudowy nasypu kolejowego na stacji Klemento-
wice, w woj. lubelskim, natrafiono na pokaźne składy amuni­
cji z czasów II wojny światowej. Na miejsce przybyła drużyna
saperów z Lublina. Z nasypu wydobyto już 12 tys. sztuk amu­
nicji różnej, 1600 sztuk amunicji przeciwlotniczej i 108 poci­
sków artyleryjskich. Na zdjęciu: wydobywanie niewypałów

z nasypu kolejowego. Przy pracy saper Marian Smyk.
CAF — Trembecki — telefoto

Krytyczny stan zdrowia

D. Eisenhowera
WASZYNGTON (PAP)

ciągu ostatniej doby stan

prezydenta
W

zdrowia byłego
St. Zjednoczonych D. Eisen­
howera nie uległ zmianom i
w dalszym ciągu pozostaje
krytyczny — oświadczył rze­
cznik szpitala wojskowego w

Waszyngtonie.
W związku z rozważaniami

na temat możl!wości trans-

plantacji serca u D. Eisenho­
wera do szpitala napłynęło
wiele zgłoszeń od osób, które
chcą być dawcami. Jak już po­
dawaliśmy, lekarze stwierdzi­
li jednak, że ze względu na

stan zdrowia i podeszły wiek
byłego prezydenta USA, nie
zostanie on poddany operacji
przeszczepienia serca.

We wtorek D. Eisenhowera
odwiedził Richard Nixon.
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W
czorajszy dzień roz­
począł przesilenie
w narastającym od
dłuższego czasu w

bratniej Czechosło­
wacji kryzysie po­

litycznym, który zagroził pod­
stawom ustroju socjalistycz­
nego.

21 sierpnia grupa wiernych
ideom socjalizmu i interna­
cjonalizmu proletariackiego
działaczy — członków KC
KPCz, rządu i Zgromadzenia
Narodowego CSRS zwróciła
się do rządów 1 partii komu­
nistycznych bratnich państw

fP^Z^TmocMeni: Zj^
lizmu, lecz do jego stopniowej
likwidacji. Elementy rewizjo­
nistyczne, które opanowały,
ważne pozycje w kierownic­
twie partii i kraju, doprowa­
dziły do praktycznego obez­
władnienia szeregów partii i
klasy robotniczej w walce z

tym zakrojonym na szeroką
skalę i misternie reżyserowa­
nym atakiem reakcji.

Czechosłowacka prasa, ra­
dio i telewizja stały się do­
meną elementów rewizjoni­
stycznych czy wręcz jawnie
antykomunistycznych. Pusz­
czony został w ruch mecha­
nizm dezorientowania opinii
publicznej, zatruwania jej
czadem prawicowych koncep­
cji jątrzącej polemiki z praw­
dziwymi przyjaciółmi Czecho­
słowacji. Nieprzypadkowo w

Głowackiemu natychmiastowej
pomocy. Okazało się to konie­
czne w sytuacji, w której —

jak czytamy w ich odezwie —

„Postawione zostało na kartę
wszystko, co nasze masy pra­
cujące stworzyły w ciągu
ostatnich dwudziestu lat, po­
stawione zostały na kartę
wszystkie zdobycze socjalizmu,
zagrożona została nie tylko
nasza droga demokracji socja­
listycznej, na którą wkroczy­
liśmy w styczniu, lecz również
sama podstawa socjalizmu —

nasza republika”.
Wydarzenia ostatnich go­

dzin są bowiem konsekwencją
procesu, który narastał w

kraju naszych południowych
sąsiadów od szeregu miesięcy.
Wykorzystując dla swych ce­
lów hasła odnowy życia par­

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

prawienia błędów przeszłości
oraz stworzenia warunków
pełnego, dostatniego i szczę­
śliwego życia w naszej oj­
czyźnie.

Podstawowe prawa obywa­
telskie, które zawsze były ży­
wotnie związane z wyobraże­
niami naszego narodu o de­
mokracji i humanizmie zosta­
ły przywrócone w myślach i
w postępowym duchu progra­
mu działania — tej obliczonej
na długi okres platformy na­
szego socjalistycznego rozwo­
ju, programu, który uzyskał
niebywałe, masowe poparcie
naszego narodu.

To jednomyślne poparcie
potwierdziło przede wszyst­
kim słuszność, siłę i atrak­
cyjność naszej nowej drogi. W

szczególności ten fakt do­
wiódł, że mimo wszelkich nie­
dociągnięć okresu przedstycz-
niowego idee socjalizmu w

naszym narodzie zakorzeniły
się głęboko, że naród nasz u-

waża socjalizm za naturalne
środowisko swego życia, że

głębokie dążenie do prawa i

sprawiedliwości naszego na­
rodu znalazło swój rzeczywi­
sty wyraz właśnie w postępo­
wych ideach, nakreślonych
przez plenum styczniowe.

Dzięki tym ideom, spo­
łeczeństwo zostało wyprowa­
dzone . ze stanu niezdrowej o?
bojętności i w ten sposób ot­
warte zostały całkowicie
drzwi przed potężnym nur­
tem zdrowej, niewykorzysta­
nej inicjatywy. Naród
w tej historycznej
stanął na wysokości
i wykazał ponownie
dojrzałość.

Niestety, ten okres
kiwań i przeobrażeń naszego
społeczeństwa został naduży­
ty we własnych celach dla
aktywnego wkroczenia na a-

renę polityczną przez siły,
które czekały przez wiele
lat sprzyjającego momentu,
aby zdyskredytować partię i
zakwestionować jej politycz­
ne i moralne prawo do kie­
rowania społeczeństwem. Tym
prawicowym siłom wyszły
faktycznie naprzeciw rów­
nież pewne siły wewnątrz
partii w organach partyj­
nych, które tym samym po­
padły w sprzeczność z zasa­
dami i celami partii, z idea-

nasz

próbie
zadania
wielką

poszu-

Na zimę?
Za wcześnie
grrażda szanująca się go-

spodyni dba o dobre za-

opatrzenie domowej
spiżarni na zimę. Nie czyni
tego jednak latem, lecz je­
sionią. Tymczasem mamy
pełnię lata, a to co obserwo­
wano wczoraj w sklepach
mogło nasuwać przypuszcze­
nie, że lada dzień spadną
śniegi i nastąpią syberyjskie
mrozy, zdolne sparaliżować
wszelkie zaopatrzenie. Żart
żartem, ale panikarze, któ­
rych nigdy i nigdzie nie bra­
kuje, dobrze przysłużyli się
jedynie naszym handlowcom
powodując zwiększone obro­
ty w sklepach. Przy takim
zapale kupujących jest tak­
że okazja do wyprzątnięcia
magazynów nawet z najbar­
dziej niechodliwych towa­
rów. Nie minie kilka dni i
ci, którzy ulegli panikarskiej
psychozie będą — jak to już
nieraz bywało — psioczyć w

duchu na samych siebie, kie­
dy przyjdzie im konsumo­
wać zjełczałe masło, kiedy
codziennym menu stanie się
r.p. makaron, kiedy zorien­
tują się, że poczynili zapa­
sy soli, mąki czy cukru wy­
starczające na długie mie­
siące, że „zamrozili" niepo­
trzebnie swoje fundusze do­
konując przesadnych zaku­
pów.

Okazuje się, że przysło­
wiowa poczta pantoflowa
rozpowszechnianie wiadomo­
ści metodą „moja pani, czy
pani wie..." wciąż jeszcze
potrafią powodować decyzja­
mi niejednego z nas. Aktual­
na sytuacja polityczna, o

której obiektywnie informu­
je prasa, radio i TV wcale
nie stanowi powodu do pa-
nikarstwa. A zatem spokój.
Do zimy jeszcze daleko! Na
dokonywanie zimowych za­
pasów — za wcześnie!

,
---- ---------- ---------------

W trosce o socjalizm i bezpieczeństwo naszych krajów
■r

til I państwa, siły prawicy,
wspierane z zewnątrz przez
ośrodki imperialistyczne po­
częły dążyć do stopniowego
zepchnięcia Czechosłowacji z

drogi socjalizmu i wyrwania
jej ze wspólnoty państw U-
kładu Warszawskiego. W tych
warunkach hasła likwidacji
wypaczeń poprzedniego okre­
su poczęły tracić swą treść,
stając się parawanem dla dą
żeń zmierzających nie do u-

prasie zachodniej utarła się
opinia o ośrodkach masowego
przekazu jako o „partii opo­
zycyjnej w Czechosłowacji”.

W tych warunkach do głosu
doszły nurty polityczne nie
mieszczące się w ramach so­
cjalistycznego frontu narodo­
wego. Opozycyjne kluby 1 or­
ganizacje, prąc do odbudowy
tradycyjnych partii burżuazyj-
nych, podjęły atak na kadry
partyjne 1 cały dorobek bu­
downictwa socjalistycznego,
wystąpiły z rewizją historii
Czechosłowacji w duchu dy­
skredytacji partii komunisty­
cznej oraz rehabilitacji pro­
gramów, partii i działaczy,
których przekreśliła historia.
Ci stratedzy drogi powrotnej
od socjalizmu do kapitalizmu
zdobyli poklask i poparcie
grup awanturników politycz­
nych, które urządzały demon­
stracje 1 burdy uliczne korzy­
stając z całkowitej bezkarno­
ści. Narastający nacisk rozzu­
chwalonej reakcji w warun­
kach braku politycznego od­
poru spowodował niedowład
ogniw aparatu państwowego,
decydujących o publicznym
porządku i bezpieczeństwie.
Aktyw partyjny stał się
przedmiotem nieprzebierającej

w środkach dyskredytacji pu­
blicznej.

Sytuacja ta okazała się nie
do przyjęcia dla bratnich kra­
jów socjalistycznych, związa­
nych z Czechosłowacją węzła­
mi sojuszów i tradycyjnej
przyjaźni. Negatywny prze­
bieg wydarzeń dawno już
przerósł ramy spraw, które
można uznać za wewnętrzną
kwestię jednego z państw so­
cjalistycznych. Na porządku
dnia znalazły się bowiem nie
kwestie wyboru dróg i me­
tod budowy socjalizmu, lecz
kwestia samych podstaw u-

stroju i jego dalszego istnie­
nia, a zarazem — miejsca
CSRS w obozie socjalistycz­
nym. Nie przypadkowo Praga
stała się stacją docelową wo-

jażerów politycznych z NRF,
a dążenie do rewizji polity­
ki CSRS wobec obu państw
niemieckich wspólnym mia­
nownikiem wystąpień prawi­
cy.

Pogłębianie się tego proce­
su mogło przynieść nieodwra­
calne skutki nie tylko dla sa­
mej Czechosłowacji, lecz i dla
całej wspólnoty socjalistycz­
nej, dla układu sił w Europie.
Dziś bowiem — w dobie za­
ostrzonej walki między socja­
lizmem a kapitalizmem w ska-

11 światowej — jedność państw
socjalistycznych 1 solidarna
realizacja wspólnie ustala­
nych wytycznych działania ma

decydujące znaczenie.
Nie wolno przy tym zapomi­

nać, że Czechosłowacja — Ja­
ko wysunięte na zachód pań­
stwo socjalistyczne, które bez­
pośrednio graniczy z NRF —

stanowi ogniwo o zasadniczym
znaczeniu w systemie bezpie­
czeństwa wspólnoty socjali­
stycznej. Ze zrozumiałych
względów właśnie Polska, któ­
ra obok NRD Jest głównym
obiektem odwetowych i rewi­
zjonistycznych roszczeń mili-
tarystów z Bonn, jest więc
szczególnie zainteresowana w

umocnieniu pozycji socjalizmu
na naszej południowo-zachod­
niej flance. Podważenie socja­
lizmu w CSRS 1 jej faktyczne
wyłamanie z obozu państw
socjalistycznych stanowiłoby
sukces naszych najzagorzal­
szych wrogów — rewanży-
stów zachodnioniemieckich i
oznaczało bezpośrednie osła­
bienie naszej pozycji i nasze­
go bezpieczeństwa.

PZPR i inne partie krajów
socjalistycznych nie pozosta­
wały obojętne i bierne wobec
wydarzeń w Czechosłowacji.

Na licznych spotkaniach dwu­
stronnych i wielostronnych
podejmowane były wysiłki
zmierzające do okazania to­
warzyszom czechosłowackim
politycznej pomocy w walce
przeciw narastającemu zagro­
żeniu. Swoje pryncypialne sta­
nowisko pięć bratnich partii
przedstawiło w lipcu w liście
skierowanym do KC KPCz w

wyniku spotkania w Warsza­
wie. Negatywna w swej isto­
cie odpowiedź kierownictwa
KPCz na ten list stała się
asumptem do rozpętania
CSRS nacjonalistycznej i
tyradzieckiej kampanii
mierzonej bezpośrednio
Układ Warszawski, w jedność
i solidarność bratnich państw.

Wyrazem uporczywego dą­
żenia bratniej partii radziec­
kiej do politycznego rozwią­
zania kryzysu były następnie
trudne, czterodniowe dyskusje
w Czernej nad Cisą. Przynio­
sły one porozumienie, które
umożliwiło odbycie bratysław­
skiej narady sześciu partii. W
oświadczeniu bratysławskim
znalazło wyraz ich uzgodnio­
ne stanowisko, a kierownictwo
KPCz. zobowiązało się wobec
bratnich partii do dokonania
szeregu konkretnych posunięć

w

an-

wy-
w

Odezwa grupy członków
KC KPCz, rządu i Zgromadzenia Narodowego CSRS
mi proletariackiego interna­
cjonalizmu. Podjęły one

wspólnie wysiłki w kierunku

systematycznego naruszania
konstytucyjnego charakteru
naszej reformy politycznej i
skupiły te wysiłki na waice
przeciwko pozytywnym po­
czynaniom partii i organów
państwowych przy realizowa­
niu celów stycznia. Zorgani­
zowały nikczemną kampanię,
mającą na celu skompromito­
wanie poszczególnych
cjonariuszy, w tym
pewnych członków
kierownictwa KPCz,
mieli odwagę zwrócić
blicznie uwagę na

niebezpieczeństwo i dostrze­
gać cały skomplikowany cha­
rakter rzeczywistej sytuacji.

Siły te naruszyły ład pu­
bliczny, rozbudziły niskie
namiętności nacjonalistyczne,
nie gardziły nawet rzucaniem
oszczerstw na naszą czecho­
słowacką ojczyznę socjalis­
tyczną, na rzetelną pracę na­
szego narodu, naszej partii,
armii, organów bezpieczeń­
stwa — żądały zmiany na­
szej" ■’polityki zagranicznej.
Ich. nikczemna kampania do­
szła nawet do ataków na so­
jusz ze Związkiem Radziec­
kim, zwłaszcza w związku z

ćwiczeniami sztabowymi sił
zbrojnych Układu Warszaw­
skiego — i również do ataku
na przyjaźń z krajami socja­
listycznymi. Tym samym, si­
ły te stworzyły atmosferę
absolutnie nie do przyjęcia
dla krajów socjalistycznych.

KPCz, rząd republiki- i
Front Narodowy wykazały
wyjątkową cierpliwość i zro­
zumienie.

Nieraz jednak, a zwłaszcza
na majowym plenum pod­
kreślano w związku z tym,
że najważniejszym zadaniem
jest udaremnienie planów
prawicowych antysocjalis­
tycznych sił, niedopuszczenie
do

goś
na

mu

go,
iii

cy. _

.

nych, lecz zdrowy, postępo­
wy trzon partii — udzielenie
publiczne całkowitego popar­
cia aparatowi partyjnemu i

państwowemu, armii, apara­
towi bezpieczeństwa, proku­
raturze, sądom i Milicji Lu­
dowej, słowem — kontrolo­
wanie sytuacji.

Jednakże prawicowe siły
ekstremistyczne, które w tej
wspaniałomyślności i cierpli­
wości oraz w rzeczywiście
demokratycznym sposobie
rozstrzygania przez partię
poważnego problemu poli­
tycznego widziały nie
partii, lecz jej słabość
wzmogły jeszcze bardziej
działalność.

Jak wiadomo, w Pradze
w czasie licznych żywioło­
wych zebrań doszło do wielu
niedopuszczalnych wystąpień,
gdy różne elementy napada­
ły na partię i obrażały jej
przedstawicieli, których sa­
me nieraz zmuszały do u-

działu w tych zebraniach.
W śródmieściu Pragi roz­

poczęła się publiczna kam­
pania zbierania podpisów pod

funk-
także

nowego
którzy

pu-
grożące

tego, aby wskutek jakie-
błędnego kroku zagrożo-

została realizacji progra-
działania, zapewnienie te-

by o dalszej polityce par-
decydowali nie zwolenni-
poglądów ekstremistycz-

siłę

swą

żądaniem likwidacji Milicji
Ludowej. Komunistów, któ­
rzy na tych wiecach publicz­
nych przedstawiali w dys­
kusjach swój punkt widzenia,
zmuszano brutalnie do mil­
czenia i niejednokrotnie sto­
sowano wobec nich przemoc.
Wielu spośród tych, którzy w

zakładach „Avto-Praga” pod­
pisali list prześladowano w

haniebny sposób i usuwano

nawet z pracy. W prasie,
chociaż pośrednio, trwa w

dalszym ciągu oczernianie
czołowych funkcjonariuszy w

inny, bardziej subtelny spo­
sób i ta zorganizowana dy­
wersyjna działalność osiągnę­
ła w ostatnich dniach punkt
kulminacyjny: — grupa pra­
wicowych ekstremistów na

padła zupełnie jawnie na

gmach sekretariatu KC KPCz,
w Pradze. W ten sposób siły
ekstremistyczne nie usłucha­
ły wezwań partii i wzmogły
jeszcze bardziej swą dywer­
syjną działalność dążąc do
wywołania w naszym kraju
za wszelką cenę konfliktu.

Powstała więc sytuacja, gdy litycznemu, apelujemy do was,

publicznie i systematycznie ła- do , wszystkich uczciwych o- szczęśliwa
mie się zobowiązania, wyni— bywateli naszej ojczyzny, do
kające z bratysławskiego o-

świadczenia sześciu bratnich
partii komunistycznych i ro­
botniczych, pod którym figu­
rują podpisy również przed­
stawicieli naszej partii.

OBYWATELE I
TELKI!

Dziś postawione
kartę wszystko, co

sy pracujące
ciągu ostatnich
lat,
kartę wszystkie zdobycze so­
cjalizmu. Zagrożona została
nie tylko nasza droga demo­
kracji socjalistycznej, na któ­
rą wkroczyliśmy w styczniu,
lecz również sama podstawa
socjalizmu — nasza republika.

W poczuciu największą] od­
powiedzialności za nasz na­
ród, przepełnieni uczuciem
prawdziwego patriotyzmu, u-

czuciem międzynarodowej so­
lidarności socjalistycznej, w

poczuciu swych zobowiązań
internacjonalistycznych pod­
jęliśmy inicjatywę zespolenia
wszystkich sił patriotycznych
w imię naszej socjalistycznej
przyszłości i naszej ojczyzny. •

Niebezpieczeństwo walki bra­
tobójczej, którą przygotowy­
wała reakcja i która byłaby
tragicznym, powtórzeniem Li-

pan (chodzi o bitwę pod
Lipanami w 1434 r. — przyp.
red.), postawiło nas przed ko­
niecznością podjęcia history­
cznej decyzji, zwrócenia się o

pomoc do Związku Radziec­
kiego i innych bratnich kra­
jów socjalistycznych. Nasi so­
jusznicy udzielili nam tej po­
mocy tak samo, jak w 1945
roku, gdy stała kwestia na­
szego być albo nie być.

Apelujemy do wszystkich
obywateli, aby udzielili wszel­
kiego poparcia oddziałom
zbrojnym naszych sojuszni­
ków. Po usunięciu niebezpie­
czeństwa reakcyjnego prze­
wrotu, wojska sojusznicze o-

puszczą terytorium Czecho­
słowacji. Wszyscy cudzoziem-

cy znajdujący się obecnie w

Czechosłowacji, mogą nadal
korzystać z naszej gościnno­
ści; ich bezpieczeństwo i nie­
tykalność będą w pełni za­
gwarantowane — jeśli będą
przestrzegać naszych ustaw.

Kierując się poczuciem naj­
głębszej odpowiedzialności
wobec naszego ludu, wobec
naszej klasy robotniczej, wo­
bec narodów naszego kraju,
wobec międzynarodowej klasy
robotniczej i światowego ru­
chu komunistycznego — zwra­
camy się w tej poważnej
chwili do was, obywatele re­
publiki, z apelem, żebyście się
zespolili wokół myślącego w

sposób realistyczny trzonu

partii, któremu droga jest
sprawa socjalizmu, postępu i

nowej drogi postyczniowej,
któremu droga jest
przyjaźni z narodami Związ­
ku Radzieckiego i
bratnich krajów.

Wierząc niezachwianie wa­
szemu rozsądkowi, waszej doj­
rzałości i uświadomieniu po-

sprawa

Innych

ani kroku wstecz”. Będziemy
strzec jak źrenicy oka bra­
terskiego sojuszu i przyjaźni
ze Związkiem Radzieckim, z

jego narodami, z narodami
wszystkich krajów światowej
wspólnoty socjalistycznej o-

raz ze wszystkimi siłami po­
koju, demokracji, postępu i
socjalizmu — tych wartości,
stanowiących gwarancję na­
szej samodzielności, niezawi­
słości, suwerenności narodo­

wej i państwowej, bez których
stanęlibyśmy znów w obli­
czu groźby nowego Mona­
chium, stanęliby śmy wobec
tych, którzy zmontowali u-

kład monachijski w 1938 r.

Czechosłowacja może się
rozwijać tylko jako kraj so­
cjalistyczny i jako nieodłącz­
na część składowa wspólno­
ty socjalistycznej, której siła
i trwałość stwarzają podsta­
wy dalszych perspektyw
międzynarodowego ruchu re­
wolucyjnego; każde osłabie­
nie 1 podważenie obozu so­
cjalistycznego wyrządziłoby
trudną do wyobrażenia- sobie
szkodę sprawie postępu re­
wolucyjnego i socjalizmu na

świecie.
Zwracamy się do was, sza­

nowni obywatele, z całkowitą
pewnością, że dzięki wspól­
nym działaniom, stworzymy
przeszkody na drodze groźne­
go niebezpieczeństwa, że
dzięki wspólnym wysiłkom
przezwyciężymy obecną cięż­
ką sytuację i zapewnimy

i teraźniejszość i

przyszłość naszej ojczyźnie o-

raz naszemu pokoleniu i po-
do koleniom przyszłym.

Wzywamy was wszystkich —

Posiedzenie

Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP)

W środę w późnych godzi­
nach wieczornych na żądanie
Stanów Zjednoczonych, VŻiel-
kiej Brytanii, Francji, Kana­
dy, Danii i Paragwaju zebra­
ła się w Nowym Jorku Rada
Bezpieczeństwa, by rozpatrzyć
ostatnie wydarzenia w Cze­
chosłowacji. Jako pierwszy
przemawiał przedstawiciel
Związku Radzieckiego amb.
Malik, który oświadczył, że
nie ma podstaw do umieszcza­
nia tej sprawy na porządku
obrad.

w celu okiełznania reakcji I

zapewnienia socjalistycznego
rozwoju kraju. Uczestnicy na­
rady, aby umożliwić przywód­
com Czechosłowacji konsek­
wentną realizację zaciągnię­
tych zobowiązań stanęli na

stanowisku zaprzestania pu­
blicznej polemiki.

Jednakże po bratysławskiej
naradzie okazało się, że pra­
wicowa część kierownictwa
KPCz. zajmująca czołowe sta­
nowiska w partii i rządzie nie
realizuje przyjętych zobowią­
zań i nie zamierza ich dotrzy­
mać. Ta część kierownictwa
potraktowała porozumienie ja­
ko manewr taktyczny, obliczo­
ny na doprowadzenie bez
przeszkód do nadzwyczajnego
XIV Zjazdu KPCz., aby usu­
nąć na nim z kierowniczych
organów partii działaczy od­
danych sprawie socjalizmu i
proletariackiego internacjona­
lizmu. Taki przebieg Zjazdu o-

znaczałby przerodzenie się
Czechosłowackiej Partii Ko­
munistycznej w partię typu
socjai - demokratycznego oraz

otwarcie drogi przed kontrre­
wolucją. Pierwszym etapem
tej eliminacji wiernych mark-
sizmomi - leninizmowi kadr
stać się miał nadchodzący
Zjazd Komunistycznej Partii
Słowacji.

Niektórzy przywódcy KPCz
nazajutrz po naradzie braty­
sławskiej przedstawili ją jako
„zwycięstwo” nad Komunisty­
czną Partią Związku Radziec­
kiego, jako „uratowanie su­
werenności” Czechosłowacji i
rzekome potwierdzenie ich do­
tychczasowego kursu polity­
cznego. Te intencje oraz wy­
nikające z nich kunktatorstwo
w walce z prawicą zostało
przez nią trafnie odczytane.
Wzmógł się atak na ustrój
socjalistyczny i wierne mu

kadry. Na łamach pra­
sy w programach radia
i telewizji trwała eskala­
cja materiałów wymierzonych
w jedność naszych państw, a

prawicowe organizacje i klu­
by bez przeszkód kontynu­
owały działalność. Zagorzali

rewizjonlści pozostali na sta­
nowiskach, gdy równolegle
wzmogła się nagonka na dzia­
łaczy, którzy wierni decyzjom
z Czernej i Bratysławy dążyli
do konsekwentnej realizacji
wspólnych postanowień.

Kierując się przekonaniem!
że narastanie kontrrewolucyj­
nego zagrożenia musi przy­
nieść Czechosłowacji tragiczne
konsekwencje, marksistowsko-
leninowskie siły we władzach
partyjnych i państwowych
CSRS skonsolidowały się, by
otwarcie wystąpić przeciwko
rewizjonistycznej części kie­
rownictwa i jego oportunisty-
cznej linii politycznej, w obro­
nie historycznych zdobyczy
socjalizmu w swym kraju.
Zwróciły się one do bratnich
krajów socjalistycznych o oka­
zanie niezbędnej pomocy, I

pomocą wojskową włącznie,
dla odparcia niebezpieczeń­
stwa reakcyjnego przewrotu.
Ta odważna decyzja towarzy­
szy czechosłowackich spotka­
ła się ze zrozumieniem KPZR,
naszej i innych partii. Popar­
cie bratniego narodu czecho­
słowackiego w godzinach hi­
storycznej próby sił uznali­
śmy za obowiązek, wynikają­
cy z podstawowych interesów
Polski, z naszej narodowej ra­
cji stanu, a zarazem z naszych
sojuszniczych zobowiązań wo­
bec Czechosłowacji i całej
wspólnoty socjalistycznej, z

naszej współodpowiedzialności
za pokój i bezpieczeństwo
Europy.

Łącząc się z czechosłowacki­
mi towarzyszami, którzy to­
czą trudną walkę o przyszłość
swej ojczyzny, wyrażamy
przekonanie, że najbliższe dni
rozpoczną fazę odbudowy kie­
rowniczej roli KPCz i marksi­
stowsko-leninowskich podstaw
jej polityki, fazę stabilizacji
socjalistycznego porządku pu­
blicznego, ze solidarnym wy­
siłkiem komunistów i ogółu
ludzi pracy bratnia Czechosło-
wacja przezwycięży obecny
kryzys i umocni swą pozycję
jako
stwo

nej.

silne . 1 suwerenne pań-
wspólnoty socjalistycz-

OBYWA-

zostało na

nasze ma-

stworzyły w

dwudziestu

postawione zostały na

robotników, chłopów, przed­
stawicieli inteligencji, <'
mężczyzn, kobiet i młodzieży,
do zdrowych sił Frontu Na-, od pogranicznych Gór Szu-
rodowego, do żołnierzy, pra­
cowników organów bezpie­
czeństwa, do komunistów i
niekomunistów, do wszystkich
uczciwych ludzi, aby przez
swe konkretne czyny ,1 kon­
kretną działalność przeszko­
dzili dalszej ofensywie wszel­
kich sił reakcyjnych- spoza
partii, czy też wewnątrz par­
tii. Nie dopuszczajcie do ży­
wiołowości, do rozruchów i do
anarchii — zachowujcie spo­
kój i ład.

Odrzucamy praktykę poli­
tyki przedstyczniowej. Nie ze-

zwolimy na jakiekolwiek o-

znaki powrotu do skompro­
mitowanych metod przedsty-
czniowych, które zostały w

sposób zdecydowany odrzuco­
ne przez olbrzymią większość
naszego narodu, które zagra­
żały kierowniczej roli partii
i zdobyczom socjalistycznym
naszych ludzi pracy oraz przy­
czyniały się do powstawania
sytuacji grożącej rzeczywiście
konfliktem z użyciem siły.
Przeciwnie, chcemy bronić i
do końca realizować postępo­
we Idee stycznia, które pro­
wadzą do utworzenia społe­
czeństwa socjalistycznego rze­
czywiście współczesnego, od­
rodzonego, humanitarnego spo­
łeczeństwa, które mieli na

widoku twórcy marksizmu-
leninizmu oraz ci, którzy po
zwycięstwie Rewolucji Paź­
dziernikowej zaczęli te idee
wcielać w życie.

Jesteśmy i będziemy do
końca wierni naszym postę­
powym tradycjom narodo­
wym, związanym z 50 roczni­
cą republiki, z tradycjami
walki antyfaszystowskiej, z

wartościami narodowymi i
demokratycznymi, z tradycja­
mi słowackiego powstania na­
rodowego, praskiego powsta­
nia z maja 1945 roku oraz

z rewolucyjnym apelem z lu­
tego 1948 roku „Naprzód i

Elektrownia Skawina przoduje
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
przez zainstalowanie 2 bloków
po 200 megawatów lub 1 blo­
ku o 500 megawatach. W chwili
obecnej elektrownia skawiń­
ska osiąga moc 550 megawa­
tów.

Ale byliśmy niesprawiedliwi
zatrzymując się tylko na przo­
dującej elektrowni skawińskiej.
Zakład Energetyczny Kra­
ków — Teren obejmujący 8 re­
jonów energetycznych ma

również znaczne osiągnięcia.
Rejon miechowski uznany zo­
stał za Rejon Pracy Socjali­
stycznej. W ciągu ostatnich 24

lat długość linii energetycznej
najwyższych napięć wzrosła
14-krotnie, łączna moc stacji
transformatorowych — 24-
krotnie, a ilość energii dostar­
czanej odbiorcom wzrosła pra­
wie 20-krotnle. Zakładowi E-
nergetycznemu Kraków—Mia­
sto również należą się słowa
uznania za rzetelną pracę.
Krakowska elektrownia dostar­
cza energię elektryczną 170
tys. odbiorców, rejon oświetle­
nia ulicznego kosztem 700 tys.
zł modernizuje bądź już zmo­
dernizował oświetlenie starego
Krakowa. 350 reflektorów o-

świetlająeych zabytki naszego

miasta, dziesiątki tysięcy lamp
jarzeniowych, żarówek — wszy­
stko to wymaga czujnej opieki
ze strony pogotowia elektrycz­
nego, czynnego przez całą do­
bę.

Dalszy rozwój energetyki w

regionie krakowskim powodo­
wany jest rozbudową przemys­
łu, rosnącymi potrzebami wiel­
kich skupisk ludności miejskiej.
W tym wielkim dziele uprze­
mysłowienia naszego kraju e-

nergetycy zajmują jedno z

czołowych miejsc, a energety­
cy krakowscy znajdują się
przecież wśród przodujących.

(Jędrz.)

V Zjazd
(Dokończenie ze str. 1)

tucjach. Na szczególną u-

wagę zasługują propozycje
rolników, którzy pragnąc
podnieść produkcję wska­
zują na istniejące jeszcze
braki i niedomagania. W
szeregu wsi padały wnios­
ki w sprawie przyspiesze­
nia komasacji gruntów.
W Iwanowicach, Prandoci-
nie i innych wsiach zwra­
cano uwagę na potrzebę
usprawnienia obsługi rol­
ników, wprowadzania no­
wych usług (ep)

(„TRYBUNA LUDU”)
■MunnannsBK

WSPORT®SPORTU

mawskich do Czerny nad Ci­
są, od Karkonoszy do brze­

gów Dunaju, abyście zrozumieli
wielkość i powagę obecnych
dni, gdy chodzi o wszystko z

czym kojarzymy pojęcie „de­
mokracji” i „socjalizmu”, a-

byście uświadomili sobie swą
odpowiedzialność i zachowa­
nie jedności oraz wzajemne
zaufanie, z jakimi
wkroczyć w

okres.
Podstawowymi zasadami,

jakimi się kierujemy, są i bę­
dą w przyszłości — daleko-
wzroczność, ład, postęp, praw­
da i perspektywa socjalizmu,
suwerenność państwowa oraz

zwarta solidarność.
Niech żyje i rozkwita de­

mokratyczna socjalistyczna
Czechosłowacja!

GRUPA CZŁONKÓW
KP CZECHOSŁOWACJI,

RZĄDU
I ZGROMADZENIA

NARODOWEGO

musimy
nadchodzący

KC

zdobyć zawód
Kończąc szkołę podstawową

wiele młodzieży, szczególnie
wiejskiej nie podejmuje dalej
nauki pozostając w efekcie bez
żadnego zawodu. Tym wszyst­
kim. którzy ukończyli 7 lub 8
klas i nie więcej niż 1 klasę
szkoły zawodowej wychodzi na­
przeciw jednostka wojskowa
krakowskiego pułku obrony te­
rytorialnej kraju im. Bartosza
Głowackiego w Krakowie. Jeśli
ukończyli 17 lat życia a nie
przekroczyli 19 i wykazują za­
miłowanie do nauki zawodu i
służby wojskowej otwierają się
nowe możliwości.

Wstępując do 5-letniej służby
wojskowej kandydaci mogą u-

zyskać pełnoprawne wykształ­
cenie zawodowe w jednym z na­
stępujących kierunków: elektro­
mechanik, mechanik pojazdów
samochodowych, silników spali­
nowych, maszyn budowlanych,
radiomechaniki, telemontera łą­
czeniowego, ślusarza, tokarza,
spawacza, murarza, betoniarza i
strojarza. Wszyscy chętni mogą
zasięgać na ten temat informa­
cji; których udzielają Wojsko­
we Komendy Rejonowe, (mp)

W czasie spotkania przed­
stawicieli Komitetu Kultury
Fizycznej i Turystyki oraz

dziennikarzy, które odbyło się
w Komitecie Wojewódzkim
PZPR z udziałem z-cy kie­
rownika Wydziału Propagan­
dy tow. L. Piekarza, porusza­
no udział sportowców naszego
województwa w akcji czy­
nów społecznych podejmowa-,
nych z okazji V Zjazdu Par­
tii.

Wartość czynów podjętych
przez sportowców wynosi 18.5
min zł. Najbardziej wyróżnia­
jącym się powiatem jest Ol­
kusz (2 min zł), następnie
Miechów — 1.572 tys. i Kra­
ków — 818 tys. zł. Wśród
zrzeszeń sportowych na czoło
wysunął się LZS, a po nim
kluby związkowe, wreszcie
młodzież szkolna i TKKF.
Spośród związków sporto­
wych pierwsze meldunki o

zobowiązaniach nadesłały
Krakowski Okręgowy Związek
Narciarski, Tatrzański, OZN,
KOZKol., KOZPN, KOZHL i
Związek Piłki Ręcznej.

Woj. krakowskie w wyniku
czynów sportowców wzboga­
ci się o nowe baseny, boiska
itp. Należy wyróżnić aktywi­
stów sportowych powiatu no­
wotarskiego, którzy przepra­
cują 400 godzin przy budowie
schroniska im. Lenina. W O-

święcimiu natomiast na kry­
tej pływalni w 1972 r. przy­
gotowywać się będą nasi kad-
rowicze.

Z terenu m. Krakowa —

jak poinformował mgr M.
Wróbel,

'

z-ca przewodniczą­
cego itKKKFiT — małe klu­
by podjęły zobowiązania na

łączną kwotę 1.817 tys. zł z

czego na kluby związkowe
przypada 1.352 tys. zł, TKKF
— 350 tys., PTTK — 60 tys.,
a kluby wojskowe 50 tys. zł.

Obecnie oczekujemy na wię-
ści od największych krakow­
skich klubów: Wisły, Craco-
vii i Garbarni, które z pew­
nością podejmą jeszcze bar­
dziej imponujące zobowiąza­
nia.

—©—

Zdecydowane zwycięstwo
drużyny Expressu

w meczu z kadrę PZPN

Ogromne zainteresowanie wy­
wołał w stolicy tradycyjny już
pojedynek piłkarski między ka­
drą PZPN i drużyną wybraną
w plebiscycie przez czytelni­
ków „Expressu Wieczornego”.

Zespół Expressu wziął pewny
rewanż za ubiegłoroczną poraż­
kę i wygrał z kadrą 5:1 (1:0).
Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Marks w 44 i 58 min., Dej-
na w 49 min., Rother w 63 min.
oraz Banaś w 83 min. Strzelcem
jedynej bramki dla kadry by!
Blaut w 85 min.

Przeciwko rewizjonizmowi w ekonomii politycznej
E

_______

.

polityczną, nauką ściśle zwią­
zaną z ideologią klasy robot­
niczej. Ekonomiści dostarczają
wiedzy o strukturze społeczno-
ekonomicznej, mechanizmie
funkcjonowania i tendencjach
rozwojowych systemu kapitalis­
tycznego oraz systemu socjalis­
tycznego. Zajmują się więc
taką dyscypliną wiedzy, gdzie
nie można zająć pozycji neu­
tralnej.

Ekonomiści polscy, w swojej
przeważającej masie, identy­
fikują się z ideologią klasy ro­
botniczej, bądź też ciążą w jej
kierunku. Jednak doświadcze­
nie ostatnich miesięcy wydo­
było na powierzchnię fakt, iż
w tej dziedzinie występują
pewne zahamowania, niekon­
sekwencje, bądź wręcz postawy
rewizjonistyczne, postawy za­
barwione ideologią burżuazji,
czy też ideologią drobnomiesz­
czaństwa.

Po wydarzeniach marcowych
na uczelniach warszawskich i
w innych ośrodkach akademic­
kich trwa proces istotnego
przegrupowania kadrowego. Na
scenę wchodzi, spychana do­
tychczas w cień, rzesza młod­
szej kadry naukowej. Przegru­
powanie takie stanowi niewąt­
pliwie ważny warunek dalsze­
go twórczego rozwoju polskiej
myśli ekonomicznej. Bylibyś­
my jednak chyba nadmiernymi
optymistami, gdybyśmy sądzili,
że przegrupowanie to automa­
tycznie rozwiąże wszystkie pro.
bierny. Rewizjonistyczni „me­
cenasi” (W. Brus, I. Sachs, T.

KONOMIA marksistowska
jest nauką społeczną, nauką

Kowalik i inni) zostawili w

spadku określoną spuściznę
naukową. A nie ulega wszak
wątpliwości, że spuścizna ta
skażona jest fałszywą postawą
polityczną i ideową. „Mecena­
si” ci obarczyli przecież swoi­
mi poglądami także część
młodszej kadry naukowej.

W wystąpieniach, które pod­
jęto ostatnio na łamach prasy,
wypowiadano się przeciwko
poglądom W. Brusa, I. Sachsa
i T. Kowalika, przeciwko ich
tendencjom do zacierania róż­
nic i przerzucania mostów
między ekonomią marksistow­
ską a burżuazyjną, przeciwko
tendencjom dążącym do tzw.

jednolitej „zintegrowanej” nau­
ki ekonomicznej>X Siły dzia­
łające w tym kierunku posia­
dają, jak się wydaje, dwojaki
charakter.

Są to, po pierwsze, siły an-

tymarksistowskiego rewizjoniz-
mu, siły wsparte ideologią
burżuazji i drobnomieszczań­
stwa. Po drugie — mamy tu­
taj w pewnym stopniu do czy­
nienia z działaniem o charak­
terze inercyjnym, działaniem
niektórych młodszych pracow­
ników nauki, którym zamyka­
no drogi do samodzielnego doj­
rzewania teoretycznego i ideo­
wego, których „mecenasi” spy­
chali na bezdroża teoriopoz-
nawcze i dla których odwrót
z zajętych w tych okolicznoś­
ciach pozycji nie jest sprawą
ani lekką, ani łatwą. Oczysz­
czenia. naszej ekonomii poli­

tycznej z nawarstwień rewizjo,
nlstycznych wymaga więc wy­
siłku.

Uf YDAJE się, że przy ocenie
■■ stanu marksistowskiej eko­
nomii politycznej w Polsce na­
leży uwzględnić fakt, że pew­
ne środowiska usiłowały ją
poddać pod pręgierz myśli
burżuazyjnej. W celu uzasad­
nienia tej tezy przypomnijmy
pewne fakty. Otóż najbardziej
znamiennym w tym zakresie
faktem, było w przeszłości wy­
stąpienie prof. Jana Drewnow­
skiego z rozwiniętą koncepcją
tworzenia tzw. jednolitej nauki
ekonomicznej. W 1957 r. stwier,
dził on, że „na zdobytym tere­
nie udowodnionych prawd
naukowych nie będziemy od­
różniać twierdzeń i teorii
„marksistowskich” od „burżua-
zyjnych”2). Autor tej tezy do­
magał się w istocie rzeczy li­
kwidacji marksistowskiej eko­
nomii politycznej i stworzenia
na jej gruzach jakiejś nowej
ekonomii jednolitej.

Na tej fali pojawiła się seria
artykułów dotyczących stosun­
ku marksizmu do ekonomii
burżuazyjnej. W artykułach
tych domagano się — co zresz­
tą samo przez się nie budzi
sprzeciwu — gruntowriiejszych
studiów nad ekonomią burżua­
zyjną, przyswojenia sobie jej
narzędzi. Stwierdzono również,
że „wszystko, co jest prawdzi­
we w ekonomii burżuazyjnej,
powinno być wchłonięte przez
ekonomię marksistowską”.

W rezultacie w niektórych
środowiskach ekonomistów u-

kształtowała się taka sytuacja,
iż jako jedyne antidotum na

niedomagania ekonomii mar­
ksistowskiej przyjmowano eko­
nomię burżuazyjną, a jej adap-

taćję, często bezkrytyczną, nie­
kiedy z ukrytymi celami, u-

tożsamiano z twórczym roz­
wojem marksizmu.

ISTNIEJE więc potrzeba po­
nownego przewartościowania

i głębszego przyswojenia sobie
podstawowych założeń marksis­
towskiej metodologii oraz prze­
wartościowania poszczególnych
działów rozwijającej się u nas

ekonomii politycznej, przewar­
tościowania krytycznego, ale
jednocześnie rozważnego i od­
powiedzialnego. Kierując się tą
zasadą, pragniemy skoncentro­
wać tu uwagę na pewnych
blemach
woju i
podarki

Można
patrywanie rozwoju i funkcjo­
nowania gospodarki w ich
wzajemnym związku i uwarun­
kowaniu stanowi jedną z fun­
damentalnych zasad marksis­
towskiej metody ekonomicznej.
Tymczasem w naszym kraju
sytuacja jest odmienna. Wszys­
cy bowiem dostrzegamy, iż te
dwa kierunki teorii ekonomicz­
nej — teoria rozwoju i teoria
funkcjonowania — rozwijają
się w dużej izolacji.

W celu zobrazowania znacze­
nia tego problemu posłużę się
przykładem skrajnym, pozwolę
sobie mianowicie skonfronto­
wać, znane zresztą w środo­
wisku ekonomistów, poglądy
Stefana Kurowskiego w zakre­
sie teorii funkcjonowania i
teorii rozwoju gospodarki so­
cjalistycznej.

W 1963 r. Stefan Kurowski
zakwestionował możliwość zwy­
cięstwa socjalizmu nad kapi-

z zakresu teorii
funkcjonowania
socjalistycznej,
chyba uznać, iż

pro-
roz-

gos-

roz-
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Doc. dr Alojzy Mellch Naukowcy w dyskusji nad Tezami

Rektor WSE w Katowicach

AKTUALNE ZADANIA
NAUKI O PŁACY

„System płac i innych wynagrodzeń powinien sprzyjać
podnoszeniu wydajności pracy i jakości produkcji, rozwi­
janiu umiejętności zawodowych i kształtowaniu aktywne­
go i rzetelnego stosunku do całego działania powierzone­
go odcinka”.

(Z Tez na V Zjazd Partii)

R
ola płacy w socjaliz­
mie jako podstawowe­
go bodźca zaintereso­
wania materialnego
nie podlega dyskusji.
Płaca jeszcze długo o-

kreślać będzie nie tylko wy­
sokość dochodów każdego z

członków społeczeństwa czy
stanowić element kosztu pro­
dukcji, ale również pobudzać
do lepszej pracy, kojarzyć
interesy indywidualne ze

społecznymi, a też wpływać
na kształtowanie się socjalis­
tycznych stosunków produk­
cyjnych. Okazuje się, że pła­
ca wpływa tak na rozwój sił
wytwórczych, jak też i sto­
sunków socjalistycznych, sta­
nowi więc istotny instrument
budowania socjalizmu, „wy­
muszający” realizację założeń
nowego ustroju.

Czy można mówić jednak
o „nauce o płacy”? Chyba
tak. Każda dyscyplina nau­
kowa musi posiadać odrębny
przedmiot badawczy oraz

Narybek węgorza

Dokładnie 5.600 kg na­
rybku węgorza importo­
wanego z zagranicy po­
większyło w br. zasoby na­
szych rzek i jezior. Węgo­
rzyki „Montee” sprowadzo­
ne z Francji i Anglii, prze­
wożono samolotami w spe­
cjalnych, chłodzonych i

natlenionych pojemnikach.
Oby tylko tego cennego
narybku, pląsającego już
w wodach bieżących, nie
wytruły... ścieki przemy­
słowe!

Przyjemne z pożytecznym

Ponad 18 min dolarów
uzyskuje rocznie Szwajca­
ria za eksport czekolady.
Jest to obok zegarków
drugi artykuł eksportowy
tego kraju. Duże jest tak­
że spożycie wewnętrzne bo

Krótko
i ciekawie

wynosi ono prawie 8 kg na

1 mieszkańca Szwajcarii.
Niemniej Szwajcarzy ja­
koś nie narzekają na dole­
gliwości... wątroby!
Bezrobocie we Włoszech

Na koniec maja br. we

Włoszech zarejestrowano
ponad 899.000 bezrobot­
nych. Liczba poszukują­
cych pracy wzrosła także
w Anglii i w NRF.

Kontynent złota

i zarobki

Afryka jest najwięk­
szym, złotonośnym konty­
nentem i równocześnie
kontynentem największej
biedy. Przeciętne zarobki
w afrykańskim górnictwie
wynoszą: białych pracow­
ników ok. 350 dolarów mie­
sięcznie, Azjatów — 89
doi., natomiast Murzynów
zaledwie 42 dolary. Po­
równania te mówią same

za siebie.

talizmem w płaszczyźnie eko­
nomicznej, możliwość dopędze-
nia, a w dalszej perspekty­
wie prześcignięcia, człowych
państw kapitalistycznych pod
względem poziomu ekonomicz­
negoi)*3).

i) Patrz „Trybuna Ludu” nr 111
1 137 (1968 r.) .

s) „Życie Gospodarcze” nr 7,
1957 r.

3) S. Kurowski, Historyczny
proces wzrostu gospodarczego.
Warszawa 1963, s. 385.

<) W. Brus. Ogólne problemy
funkcjonowania gospodarki socja­
listycznej. PWN, Warszawa 1961,
s. II.

Podstawową tezą książki Ku­
rowskiego jest rozpowszechnio­
ny w zachodniej literaturze e-

kcmmicznej dogmat o logis­
tycznym kształcie krzywej roz­
woju gospodarczego. Zgodnie z

tym dogmatem, tempo wzrostu

jest najpierw bardzo małe, po­
tem zwiększa się szybko, by
znów zmaleć. Cały wysiłek
Kurowskiego skierowany był
na udowodnienie, że schemat
ten obowiązuje zarówno w

rozwoju gospodarki kapitalis­
tycznej jak i socjalistycznej.

Po „obaleniu” materializmu
historycznego i zastąpieniu go
arbitralnie wprowadzonym dog­
matem cykli logistycznych au­
tor przystąpił do frontalnego
ataku na system socjalistycz­
ny, na jego prężność i żywot­
ność, dynamizm gospodarczy,
na jego zwycięskie perspekty­
wy w obliczu konfrontacji z

systemem kapitalistycznym.
„Otóż w epoce współczesnej

— pisze S. Kurowski — w

której działa technologiczne
przyspieszenie i wzrost gospo­
darczy odbywa się na zasadzie
jednolitości technicznej świata,
ta droga do uzyskania przewa­
gi jest zamknięta. System so­
cjalistyczny nie uzyska wyż­
szej techniki produkcyjnej nad
kapitalizmem po prostu dlate­
go, że w obu systemach pro­
dukcja odbywa się przy po­
mocy tej samej techniki, a przy
tym system kapitalistyczny
wykazuje co najmniej równą
skłonność do inwestycji tech­
nicznych, jak i socjalistyczny.
Jeśli zaś uwzględnimy, że ka­
pitalizm pod wpływem współ­

specyficzne metody badań, a

nauka o płacy je posiada.
Dyscyplina ta dzieli się na 3
zasadnicze części: teorię płac,
politykę i technikę płac.

Nauka o płacy w socjalizmie
stawia dopiero pierwsze kroki.
W Polsce ukazało się wpraw­
dzie kilkanaście prac o bodź­
cach czy płacach, ale zdecydo­
wana ich większość ma cha­
rakter dość ogólny. Bodźce i
płace rozpatruje się w ramach
powiązań ogólnych, modelo­
wych, makroekonomicznych,
ich związku z innymi rodza­
jami bodźców, cenami, docho­
dem narodowym. Są to proble­
my częściowo wchodzące w

skład teorii czy polityki
płac, zbyt mało natomiast
zwraca się uwagi na badania
empiryczne w skali konkret­
nych branż, przedsiębiorstw, a

więc poświęcone mikroekono­
micznym aspektom płac, czyli
technice płacowej.

Jest to zresztą choroba
właściwa wielu dyscyplinom
nauk ekonomicznych. Moim bo­
wiem zdaniem, w naukach e-

konomicznych brakuje silnego
ogniwa pośredniego, łączącego
teorię ekonomiczną z prakty­
ką gospodarczą. Brakuje nam

po prostu „przekładni” między
rozważaniami teoretycznymi a

potrzebami praktyki gospodar­
czej. Nauka nie wypracowała
na tyle prostych koncepcji me­
tod czy wzorców, które mogłyby
być przystosowane do konkret­
nych warunków pracy przed­
siębiorstwa, a później bezpo­
średnio wykorzystane w prak­
tycznym działaniu.

Ta słaba strona nauk eko­
nomicznych występuje rów­
nież wyraźnie w nauce o pła­
cy, w którym najsłabszym og­
niwem jest technika płac. A

przecież od właściwego roz­
wiązania tego problemu, od
właściwie zastosowanej w

praktyce zasady „każdemu
według jego pracy” zależą
w dużym stopniu moż­
liwości wykorzystania re­
zerw gospodarczych i pobu­
dzanie inicjatywy pracują­
cych.

Płace i efekty

Zdajemy sobie sprawę z

tego, że fundusz płac stale
rośnie, nie bardzo jednak u-

miemy go w sposób właściwy
dzielić. Nie umiemy go też

wykorzystywać — poprzez
powiązanie z wynikami pra­
cy — dla podnoszenia efek­
tywności gospodarowania i
stworzenia takiej sytuacji,
przy istnieniu której podział
byłby odczuwany przez ro­
botnika jako „sprawiedliwy”
i przyczyniał się tym samym
do kształtowania właściwych
stosunków międzyludzkich.

Pracownika nie boli często
fakt, że jego płaca nie jest
może tak wysoka, jakby tego
sobie życzył, rozumie on bo­
wiem trudności państwa w

okresie wzrostu gospodarcze­
go, ale dotkliwie odczuwa
niesprawiedliwości wynikają­
ce ze struktury płac, kiedy to
za tę samą pracę często na­
wet w tym samym zakładzie

pracy otrzymuje się różną
płacę, przy czym różnice,
choćby z uwagi na różne na­
pięcia norm, mogą być znacz­
ne.

Problematyka płac wyma­
ga więc szczególnej uwagi ze

strony badaczy-ekonomistów.
Dla społeczeństwa, a również
dla praktyki gospodarczej is­
totne znaczenie ma przede

zawodnictwa z socjalizmem do­
konał reform społecznych ko­
niecznych dla dalszego stoso­
wania osiągnięć techniki, to

musimy dojść do wniosku, że
na płaszczyźnie gospodarczej
socjalizm nie może uzyskać
zwycięstwa”.

Twierdzeniem tym Kurow­
ski domaga się więc rezygna­
cji ze współzawodnictwa eko­
nomicznego i kapitulacji socja­
lizmu przed kapitalizmem.

Wcześniej jeszcze, w 1957 ro­
ku, Kurowski wystąpił, jak
wiadomo, z koncepcją socjalis­
tycznej gospodarki rynkowej.
W koncepcji tej domagał się
on w istocie rzeczy likwidacji
planowania centralnego i za­
stąpienia go żywiołowo działa­
jącym mechanizmem prawa
wartości.

Chociaż przytoczone wyżej
tezy autor wypowiedział w od­
miennych okresach i w odmien­
nych publikacjach, to jednak
występuje między nimi ścisła
więź logiczna. Gdyby bowiem
gospodarka socjalistyczna mia­
ła funkcjonować na zasadach
zaproponowanych przez Ku­
rowskiego, a więc na zasadach
zbliżonych do XIX-wiecznego
kapitalizmu, to problem rywa­
lizacji ekonomicznej socjalizmu
z kapitalizmem istotnie było­
by trzeba zdjąć z porządku
dnia. Z tego punktu widzenia
Kurowski jest logiczny i kon­
sekwentny. działa on mianowi­
cie zdecydowanie z pozycjj
ideologii burżuazyjnej.

Ścisła zależność między tem­
pem rozwoju gospodarczego i
kształtem mechanizmu funkcjo­
nowania gospodarki narodowej
wydaje się sprawą oczywistą.
Zależności tej nie chcą jednak
dostrzegać, albo udają, że nie
dostrzegają niektórzy nasi,
mieniący się marksistami,- eko­
nomiści. Chodzi tu przede wszy­

wszystkim opracowanie kon­
kretnych metod, instrumen­
tów i założeń techniki płaco­
wej, aby założenia polityki
płacowej, stanowiącej część
składową polityki gospodar­
czej państwa, mogły być sku­
teczniej realizowane. Na tej
zaś bazie dopiero rozwijać
się może nowoczesna teoria
płac w socjalizmie.

Co robić?

Podstawowymi dziedzinami,
na które skierować należałoby
w większym stopniu zaintereso­
wania badaczy, są następujące
problemy:

1. ocena wymogów związa­
nych z pracą, ocena efektów
pracy oraz osobistych cech i za­
let pracownika;

2. metody zaszeregowania, a

więc łączenia wyników oceny
pracy z wysokością płacy;

S. formy płacowe, ze szczegól­
nym uwzględnieniem form pre­
miowania;

4. metody określania zadań
(np. normowania) i ustalania
zakresu ich wykonywania nie
tylko pod względem ilości, a

również jakości pracy i jej c-

fektywności;
5. metody analizy skutecz­

ności oddziaływania plac i
zmian zachodzących w. struk­
turze płac.

Konieczne jest stałe prowa­
dzenie w tym zakresie prac
badawczych o charakterze em­
pirycznym, które pozwoliłyby
na wyciąganie wniosków zmie­
rzających do podnoszenie efek­
tywności płac oraz zebrania od­
powiedniego materiału dla do­
konania uogólnień wzbogacają­
cych teorię płac w socjalizmie.

Dla szerszego podjęcia prac
naukowo-badawczych w oma­
wianym zakresie istnieją
realne możliwości. Kadra
pracowników nauki, która
zajmuje się tą problematyką
w Polsce, jest coraz więk­
sza; stworzyć jednak trzeba
ośrodek koordynujący cało­
kształt badań w tym zakre­
sie (może Komitet Nauki i
Techniki lub Komitet Pracy
i Płac łącznie z Instytutem
Pracy). Ważne jest też zain­
teresowanie efektami tych
prac zjednoczeń i przedsię­
biorstw. Bardzo często spo­
tykam się z poglądem, że w

zagadnieniu usprawnień tech­
niki płacowej jednostki gos­
podarcze nie mają wiele do
powiedzenia, bo to pono
sprawa jednostek centralnych
czy polityki państwa. Przed­
siębiorstwa i banki interesu­
ją się tylko tym, czy sam

fundusz płac nie został prze­
kroczony, na anal:7ę zaś sku­
teczności jego podziału nie
ma już ani czasu, ani zapo­
trzebowania. Tymczasem pła­
ca powinna stać się jednym
z podstawowych instrumen­
tów wykonywania komplek­
sowo ujmowanych zadań,
wzmocnienia roli kierownic­
twa i wzrostu zainteresowa­
nia pracowników sprawami
przedsiębiorstwa, rozszerzenia
udziału w zarządzaniu oraz

kształtowania socjalistycz­
nych stosunków produkcji.

Nie sądzę, aby płace same

w sobie moeły roz.wiązać
wszystkie trudności w przed­
siębiorstwie. Wiele tu bo­
wiem zależy od innych czyn­
ników (np. organizacji pracy,
atmosfery w zakładzie, wy­
posażenia technicznego), ale
niewątpliwie ten instrument
bodźcowy nie został dotych­
czas należycie wykorzvstany
i czas najwyższy. aby u-

sprawńić jego oddziaływanie.
W rozwiązywaniu tych pro­
blemów nauka musi szybko
udzielić praktyce pomocy.

stkim o prof. Brusa oraz jego
zwolenników. Gwoli sprawie­
dliwości trzeba stwierdzić, iż
przedstawicieli szkoły brysow-
skiej (jeżeli się bierze za pod­
stawę słowo drukowane) nie
można utożsamiać z postawą Ku­
rowskiego. Nie zmienia to jed­
nak faktu, że konsekwentni
przedstawiciele tej szkoły (cho­
ciaż nie kwesionują centralne­
go planowania) sterują w kie­
runku automatycznie działają­
cych mechanizmów gospodar­
czych. Przy odczytywaniu ich
postawy odnosi ste wrażenie,
że zwątpili oni w siłę i zalety
centralnego planowania, że z

tego właśnie powodu skłonni
są przesunąć punkt ciężkości
na mechanizm rynkowy.

Tymczasem historycznie udo­
kumentowana przewaga socja­
lizmu nad kapitalizmem w za­
kresie tempa rozwoju ekono­
micznego wiąże się nie z auto­
matycznie działającym mecha­
nizmem rynkowym, lecz z cen­
tralnym planowaniem. Prze­
chodząc na grunt automatycz­
nie działającego mechanizmu
rynkowego, nawet z zachowa­
niem interwencjonizmu pań­
stwowego socjalizm musiałby
zrezygnować z rywalizacji eko­
nomicznej z kapitalizmem i w

konsekwencji zejść z areny his­
torycznej.

Aby uniknąć nieporozumień,
trzeba podkreślić, iż nie cho­
dzi tu o pomniejszanie rzeczy­
wistej skali rynku i jego po­
zytywnego znaczenia w syste­
mie gospodarki socjalistycznej.
Problem doskonalenia socjalis­
tycznego rynku, umiejętnego
wykorzystania więzi i katego­
rii towarowo-pienlężnych jest
ważnym zadaniem praktyki
gospodarczej i teorii ekono­
micznej.

Należy jednak stwierdzić, że
teoria funkcjonowania gospo-

Gdańsk. Widok na miasto z wieży Ratusza Głównomiejskiego.
Na planie pierwszym 2 z kilkunastu wiszących tu dzwonów
odlanych w 1561 r. przez ludwisarza Jana Moora z Brabantu.
W głębi kościół Mariacki, w którego wnętrzu może zmieścić

się około 25 tys. ludzi.
CAF — Grabowiecki

Jerzy Orlewski

Udany eksperyment
czeka na rozpowszechnienie

Choć
wiedza i technika

czyni u nas kolosalne

postępy, jakoś nie mo­
gliśmy sobie poradzić

dotąd z robotami na drogach.
Towarzyszył im tradycyjny
kociołek na kółkach. Do prac
drogowych potrzebna była su­
cha i ciepła pogoda, o którą
w naszym kraju raczej trudno.
Naukowcy i fachowcy drogo­
wi wypowiedzieli jednak woj­
nę kociołkowi z asfaltem i...
pogodzie. Tę batalię zdecydo­
wanie wygrali.

Zanim jednak podjęto na

drogach interesujący ekspery­
ment, który zapowiadał rewe­
lację, trwała żmudna i długa
praca w laboratoriach. Miała
spełnić ona dwa podstawowe
założenia rachunku ekonomi­
cznego: przedłużyć okres prac
oraz zapewnić lepszą jakość
nawierzchni, dostosowaną do
wymogów natężającego się
ruchu na drogach. Naukowcy
odnieśli duży sukces i roz­
wiązali oba te problemy na­
raz. Uzyskano nowy preparat,
który pozwoli na prowadzenie
robót drogowych także przy
wilgotnej i chłodnej pogodzie,
a więc rozszerzy sezon robót
drogowych z pięciu
miesięcy. Ponadto
wierzchnią o dużej
ści, zmniejszającej
nym stopniu ilość wypadków,
które powstają przez poślizg.

Droga do sukcesu nie była
łatwa. Próby i eksperymenty
długo nie dawałv pożądanego
rezultatu. W trakcie przygo­
towywania nowej metody pro­
dukcji asfaltowej
wykorzystano także
czenia francuskie.

— Zwykły asfalt
do budowy nawierzchni posia­
da niewystarczające właści­
wości przyczepności. Uszor-
stnienie tej normalnej na­
wierzchni uzyskuje się przez
opryskanie powierzchni lepisz­
czem o dużej sile przyczep­
ności, rozsypanie warstwy
gryzu o odpowiedniej granu­
lacji i zawałowanie ogumio-

do ośmiu
daje na-

szorstko-
w znacz­

mieszanki
doświad-

używany

darki socjalistycznej w wyda­
niu prof. Brusa wyolbrzymia
znaczenie rynku i w dodatku
oderwana jest, jak się wydaje,
od historycznych zadań i per­
spektyw rozwojowych socjaliz­
mu. Teoria ta ma przy tym
charakter ahistoryczny, cechu­
je ją duży subiektywizm, gra­
niczący miejscami wręcz z uto­
pią. Na pograniczu utopii znaj­
duje się np. jego pogląd w

sprawie wolnej konkurencji.
„Równocześnie jednak eli­

minacja konkurencji — pisze
prof. Brus — wywołuje nega­
tywne zjawiska w sferze szero­
ko pojętych bodźców do dosko­
nalenia produkcji, do innowacji
wszelkiego rodzaju. Dotyczy to

szczególnie kwestii jakości pro­
dukcji — nie tylko w zwykłym
znaczeniu, lecz przede wszyst­
kim w sensie podnoszenia walo­
rów użytkowych wyrobu, sto­
sowania nowych rozwiązań tech­
nicznych, wyglądu zewnętrzne­
go itd.” 4).

Ile to problemów można by
rozwiązać — sugeruje prof.
Brus — gdyby się w socjalizmie
udało ocalić pozytywne skutki
wolnej konkurencji.

Tego rodzaju tęsknoty do le­
czenia wolnej konkurencji z jej
destruktywnych skutków i wy­
korzystywania wyłącznie skut­
kowy pozytywnych nie grzeszą,
oczywiście, oryginalnością. Są to
stare tęsknoty ideologów drob­
nomieszczaństwa.

TI! ZAJEMNE powiązania i
’• sprzężenia zwrotne wzrostu

i funkcjonowania gospodarki
socjalistycznej występują nie
tylko w płaszczyźnie wewnętrz­
nej, ale również w płaszczyżnie-
powlązań międzynarodowych.
Na rozwój gospodarki każdego
kraju socjalistycznego z coraz

nym walcem. Tym właśnie

prawie idealnym lepiszczem
jest asfaltowa emulsja katio­
nowa — wyjaśnił mi mgr inź.
Wacław Miszkinis.

Nie pierwszy raz spotyka­
my się ze zjawiskiem, że słu­
szną inicjatywę, zapał i in­
wencję hamuje biurokracja.
Aby zrealizować budowę wy­
twórni emulsji asfaltowej,
trzeba było oprzeć się na ob­
cych wzorach. Opracowania
dokumentacji podjęło się Biu­
ro Projektów Przemysłu Naf­
towego w Krakowie, którego
dwaj przedstawiciele udali
się do Francji. Dokumentacja
miała być gotowa do 30 kwiet­
nia br. Terminu jednak nie
dotrzymano. Wyznaczono więc
nowy: 30 czerwca, na koniec

powiadomiono, że „ze wzglę­
du na pilne prace resortowe
Min. Przemysłu Chemicznego”
i ten termin nie zostanie do­
trzymany. W tej sytuacji kra­
kowski WZDP, inicjator in­
westycji, wykonał uproszczo­
ną dokumentację we własnym
zakresie w oparciu o pomysł
inź. Wacława Miszkinisa.

Wytwórnię zlokalizowano w

Tarnowie. Hala z urządzenia­
mi powstała w rekordowo
krótkim czasie — czterech
miesięcy. Wyposażenie jej
wykonano także w kraju, spro­
wadzając z Francji jedynie
młynek koloidalny z urzą­
dzeniem dozującym, który z

szybkością 3 tys. obrotów na

minutę wytwarza z gorącego
asfaltu i wody — emulsje. Do

powstania tej rewelacyjnej
mikstury potrzeba jednak
jeszcze odpowiedniego zaczy­
nu. To mieszanina kwasu
solnego i specjalnego emulga­
tora. który sprowadzać będzie­
my z Francji do czasu, kiedy
nasz krajowy przemysł che­
miczny opanuje recepturę jego
produkcji.

Młoda absolwentka Poli­
techniki Krakowskiej mgr inż.
Anna Pękalska, która objęła
we władanie . tę osobliwą
„kuchnię”, jak żartobliwie

większą siłą zaczyna wywierać
wpływ mechanizm funkcjono­
wania międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej. W literatu­
rze ekonomicznej i w progra­
mach badawczych problem ten
leżał u nas dotychczas nieomal
całkowicie odłogiem.

Prawidłowe sprzężenie mecha­
nizmu rozwoju wewnętrznego z

mechanizmem współpracy kra­
jów socjalistycznych należy do
najbardziej skomplikowanych
aktualnych problemów praktyki
gospodarczej i teorii ekonomi­
cznej. Państwa socjalistyczne są
suwerennymi, autonomicznymi
organizmami politycznymi. W
tych warunkach podstawową
formą międzypaństwowej więzi
ekonomicznej musi być więź to­
warowa. Dlatego też nieprzy­
padkowo na porządku dnia sta­
nął problem stosunków walu-
towo-pieniężnych jako jeden z

podstawowych punktów pro­
gramu doskonalenia mechani­
zmu współpracy gospodarczej w

ramach RWPG.
Mechanizm współpracy go­

spodarczej musi być nastawiony
zarówno na pobudzanie tempa
rozwoju ekonomicznego całego
systemu socjalistycznego z u-

względnienlem jego rywalizacji
z systemem kapitalistycznym,
jak 1 na takie pobudzanie dy­
namiki gospodarczej każdego
kraju z osobna, które sprzyja
stopniowej eliminacji nadmier­
nego zróżnicowania ekonomicz­
nego w ramach wspólnoty so­
cjalistycznej.

Trudność polega na tym, że
klasyczny mechanizm rynkowy
prowadził zwykle do pogłębia­
nia zróżnicowania ekonomiczne­
go uczestniczących w wymianie
partnerów. Jeżeli chcemy więc
uniknąć dalszego różnicowania
poziomu ekonomicznego kra-

Znalazłam go w Iguitos nad dwudziestych i trzydziestych,
Amazonką. Z książki telefonicz- zachęcona propagandą, wyraża­
nej. Natknęłam się na polskie na- jącą się nawet w licznych pu-
zwisko: dr Wiesława Pawlików- blikacjach książkowych, działa-
ska i postanowiłam zadzwonić, jącej wówczas w Polsce specjal-
Nie rozumiała po polsku, ale jej nej komisji kolonizacyjnej, któ-
ojciec, powiedziała, będzie mi ra wysyłała ludzi „za chlebem”
niezmiernie wdzięczny, jeśli zło- na tereny przydzielone im nad
żę im wizytę. Niestety, nie bę- rzeką Uruhamba. Później zre-
dzie mógł przyjść do mnie do sztą, większość tej emigracji
hotelu, ma już ponad siedem- znalazła się w Brazylii. Wtedy
dziesiąt lat... to właśnie, przed czterdziestu

Tak poznałam Stanisława Pa- laty Stanisław Pawlikowski tra-

wlikowskiego, przedstawiciela fil do Iguitos.
drugiej fali emigracji polskiej W dalekim Iguitos, odizolo-
w Peru. Pierwsza różnymi dro- wany od reszty Polonii, ma zu­
pami trafiła do Peru po upadku pełnie mylne wyobrażenie ona-

powstania styczniowego, repre- szym kraju. Dyskutowaliśmy,
r.entowona przez tak zasłużone przyznam, podniesionym często
dla historii tego kraju posta- nawet głosem, przez długie go-
cie, jak założyciel pierwszej w dżiny. I kiedy rozstawaliśmy
Peru Wyższej Szkoły Inżynie- się, powiedział, że do Polski i
ryjnej .noszącej dziś miano U- tak już nie prżyjedzie, ale po
niwersytetu, Edward Habich, prostu dlatego, że jest za stary,
któremu wdzięczna Lima posta- A na dowód sympatii dla przed-

Elżbieta Dzikowska

Spotkanie w Iquitos
(Korespondencja z Peru)

wiła pomnik i nazwała plac je­
go imieniem; jak Edward Ma­
linowski, budowniczy transan-

dyjskiej kolei żelaznej, jednej z

najwyżej prowadzonej w świś­
cie gdyż przechodzi ona z Limy
do górniczego miasta Oroya
przez przełęcz Ticlio na wyso­
kości 4 885 npm; jak Władysław
Folkierski, dyrektor kolei, rów­
nież dziekan wydziału matema­
tyczno-fizycznego szkoły założo­
nej przez Habicha.

Druga fala polonijna napły­
nęła do Peru na przełomie ląt

można by nazwać Wytwórnię
Emulsji Asfaltowej w Tarno­
wie, pokazuje mi w swoim
prowizorycznym jeszcze labo­
ratorium rząd próbek ułożo­
nych na białych kwadrato­
wych karteluszkach. Przepro­
wadza na nich próby wiązania
się gryzu.

— Woda, znajdująca się w

emulsji, szybko wyparowuje,
a pozostaje asfalt oraz gryz
zwiększający przyczepność —

tłumaczy mi. — Emulsja po­
zwala na pracę na drogach
przy wilgotnym kruszywie i

wilgotnej jezdni bez szkody
dla jakości wykonanych ro­
bót.

Jeśli chcemy mieć w Polsce
nowoczesne, szorstkie na­
wierzchnie i przedłużyć sezon

robót drogowych od marca do
października, musimy zastoso­
wać tarnowski preparat, jak
najszerzej w Polsce.

Użyłem przymiotnika „tar­
nowski”. Ale produkcja emul­
sji asfaltowej nie może być
przywilejem Tarnowa. Uru­
chomiona tam wytwórnia wy­
twarza 80 ton emulsji w ciągu
10 godzin. A -więc rocznie oko­
ło 10 tys. ton. Racjonalna go­
spodarka > drogowa w Polsce
wymaga, aby zużywać na dro­
gi około 500 tys. ton emulsji
rocznie, co będzie stanowiło
około 25 proc, krajowego zu­
życia asfaltu.

Należy więc rozbudować w

kraju sieć wytwórni emulsji
asfaltowej. Doświadczenia,
które mają za sobą Francuzi,
dowodzą, że najbardziej prak­
tycznym i rozpowszechniają­
cym się typem . wytwórni e-

mułsji są zakłady o wydaj­
ności 10 ton na godzinę, a

więc nieco większe od tar­
nowskiej wytwórni. Produkcję
takiej wytwórni powinno roz­
wozić się w promieniu 50 km.
W Polsce potrzeba więc 40
takich zakładów. Oczywiście,
opartych już na szczegółowej
dokumentacji, którą w Tar­
nowie zaimprowizowali ludzie
odważni i przedsiębiorczy. No
i. do tego trzeba pomyśleć o

wytwarzaniu emulgatora w

kraju.
Oto wnioski, do sformuło­

wania których nie potrzeba
wyliczeń ekonomistów. Mamy
przed sobą dużą szansę odro­
bienia zaległości i zbliżenia
się do krajów o przodującej
technice drogowej.

jów socjalistycznych, a w do­
datku oddziaływać w kierunku
stopniowej eliminacji nadmier­
nych różnic w tej dziedzinie, to

współpraca krajów socjalistycz­
nych nie może opierać się na

klasycznym mechanizmie rynko­
wym. Mechanizm ten musi ulec
istotnym modyfikacjom.

Występujące w ramach współ­
pracy gospodarczej więzi towa­
rowe powinny być uzupełnione
wiąziami quasi towarowymi
oraz więziami pozatowarowymi.

Krytyczny stosunek do ak­
tualnego stanu ekonomii poli­
tycznej socjalizmu w Polsce nie
oznacza bynajmniej, że wszyst­
ko w niej należy przedstawiać
w ciemnych kolorach. Polska
myśl ekonomiczna posiada cały
szereg niewątpliwych osiągnięć.
Chodzi tylko o to, aby osiągnię­
cia t» oczyścić od niekorzystnych
nawarstwień i deformacji, a

metodologiczne przedpole nauk
ekonomicznych oczyścić od
wpływów rewizjonistycznych i
eklektycznych, zabezpieczyć na­
szą myśl ekonomiczną przed
niebezpieczeństwem dogmaty-
zacji i skostnienia, stworzyć
warunki do dalszych twórczych
i nieskrępowanych badań nau­
kowych.

Doc. dr WIESŁAW ISKRA

stawicielki „komunistycznego re­
żimu" ofiarował butelkę wody
kolońskiej... z przemytu.

Pawlikowski ma sporą cegiel­
nię, ale posiada też małą fermę
i te trzynaście domów, które
wynajmuje. Uważany jest za

jednego z najzamożniejszych lu­
dzi w Iąuitos i każdy mieszka­
niec tego miasta potrafi wska­
zać dom „El Polaco” — Polaka.
W ciężkiej pracy, dzielnie, całe
lata, sekundowała mu jego pe­
ruwiańska małżonka. Wszyst­
kie jego dzieci otrzymały pol­
skie imiona, tak trudne do wy­
mawiania dla peruwiańskich ko­
legów; synowie — Władysław,
Stanisław, Bolesław, piękne cór­
ki — Wiesława, Danuta, Jadwi­
ga, Bronisława i Klara. Ich
matka bardzo ubolewa, że nie
odziedziczyły po ojcu jasnych
włosów ni oczu o kolorze nieba.
Rozmawiałam z nimi — stu­
diują, niektóre rozpoczęły już
pracę i często w wielu spra­
wach mają zupełnie odmienne
od ojca zdanie. Choć urodziły
się w Peru, dla nich, a wynika
to zapewne z różnicy pokolenia,
to co się dzieje w Polsce jest
o wiele bliższe, niż dla niego i
bardziej zrozumiałe. Dla nas

jest też zresztą ważne i to, że
wszyscy mieszkańcy zagubione­
go w nadamazońskiej dżungli
Iauitos wymawiają jego imię
„El Polaco", z wyraźną sym­
patią.

W Piaskach-Drużkowie

W miejscowości Piaski-
Drużków, pow. Brzesko nad
Dunajcem, mieści się ośrodek
szkolenia kadry Chorągwi
Krakowskiej ZHP. Na kilku-
nastodniowych kursach zdo­
bywają tutaj doświadczenia i
umiejętności instruktorzy dru­
żyn specjalnych, m. in. łącz­
ności, pożarnictwa, służby
zdrowia. Tutaj także przygo­
towują się do startu w ogól­
nopolskich harcerskich mane­
wrach obronno technicznych
patrole, które reprezentować
będą Chorągiew Krakowską.
Mimo nie zawsze sprzyjającej
pogody, nastrój i atmosfera —

znakomite.
Tym bardziej, że kadrze

kierowniczej ośrodka i ko­
mendantom poszczególnych
kursów na inicjatywie nie
zbywa. Prawdziwą próbą har­
cerskiej sprawności stał się w

lipcu alarm przeciwpowodzio­
wy, kiedy ze względu na

przybór wód Dunajca trzeba
było podjąć przygotowania do

Piaski-Drużków. Zbiórka alarmowa sekcji „strażaków"
Fot. A. Turczański

natychmiastowej ewakuacji
podobozów zlokalizowanych
tuż nad rzeką. Do tej ewentu­
alności nie doszło, a sam fakt
alarmu wykorzystano do zor­
ganizowania interesującej gry
sprawnościowej o „wstęgę e-

wakuacji”. Warto także wspo­
mnieć o bardzo udanej grze,
której uczestnicy — oczywi­
ście w sposób umowny —

przebyli szlak Odrodzonego
Wojska Polskiego, poczynając
od przyjmowania ochotników
w Sielcach, gdzie formowała
się I dywizja Wojska Polskie­
go, przysięgi „kościuszkow­
ców”, bitwy pod Lenino, wy­
zwolenia Warszawy, forsowa­
nia Odry (zastąpił ją oczy­
wiście Dunajec), po zatknięcie
biało-czerwonej flagi na mu-

rach Berlina (czytaj na basz­
cie zamku w Czchowie). W
obozowych manewrach obron-
no-technicznych najlepszą o-

kazała się popularna w tym
gronie Kasia z Andrychowa.
Prawdziwym wydarzeniem
były manewry przeprowadzo­
ne wspólnie z miejscowym
Terenowym Oddziałem Samo­
obrony.

Listy od junaków
„18 junaków OHP uczniów

Lic. Ogóln. im. S. Wyspiańskie­
go w Kętach, pracuje na budo­
wach prowadzonych przez
Przedsiębiorstwo Uprzemysło­
wionego Budownictwa Rolnicze­
go w Gdańsku-Oliwie — pisze
J. Seweryn. Wykonują prace
przy wykopach ziemnych, przy­
gotowywaniu betonu, transpor­
cie i załadunku materiałów bu­
dowlanych. Po pracy junacy
kąpią się w basenie, w morzu,

Jazz Jamboree 68
Wdniachod17do19pa­

ździernika odbędzie się w

Warszawie kolejny XI Mię­
dzynarodowy Festiwal Jaz­
zowy — „Jazz jamboree aó:.
W tegorocznym warszaw­
skim festiwalu będzie ucze­
stniczyło 18 zespołów jazzo­
wych z 11 krajów, w tym
6 polskich i 3 z USA oraz

po jednym zespole z Austrii,
Belgii, Czechosłowacji, Fin­
landii, Francji, NRD, NRF,
Wielkiej Brytanii i ZSRR.

Rewelacją „Jazz Jambo­
ree 68” jest zapowiedziany
udział Orkiestry Moskiew­
skiego Radia i TV, pod dy­
rekcją W. Ludwikowskiego,
która była sensacją numer

1 ubiegłorocznego festiwalu
jazzowego w Pradze. Inne­
go rodzaju sensacją będzie
amerykański zespół Gary
Burton Free Group, ze słyn­
nym wibrafonistą poszukują­
cym nowych dróg w jazzie
— Gary Burtonem.

Polski jazz reprezentować
będą cieszące się międzyna­
rodową sławą zespoły —

Studio Jazzowe PR, Haga w,
Kwintet Kurylewicza i Na-
hornego, Trio Mieczysława
Kosza, Kwartet Zbigniewa
Namysłowskiego oraz Gru­
pa Wokalna Novi. (AR)

Wieści spod Giewontu
W Zakopanem obserwu­

je się systematyczny
wzrost ruchu turystyczne­
go krajowego i zagranicz­
nego. W roku 1960 stolicę
Tatr odwiedziło 982 tys.
osób, w tym 23 tys. tu­
rystów z zagranicy, a w

roku ub. już 2.444 tys. w

tym — 174 tys. zagranicz­
nych gości.

Władze miejskie Zako­
panego przewidują, że w

perspektywie najbliższych
lat 15 ruch turystyczny
pod Giewontem kształto­
wać się będzie następują­
co: w r. 1970 — 2.281 tys.
osób, w r. 1975 — 2.535
tys. osób i w roku 1985 —

2.782 tys. osób. W tym
ruch turystyczny zagra­
niczny odpowiednio: 200
tys., 270 tys. i 350 tys. o-

sób. (m)

Rat®
Ma
grają w piłkę, rzytają książ­
ki, prasę itp. W niedzielę na

koszt przedsiębiorstwa uczestni­
czą w wycieczkach do Trójmia­
sta, na Hel, do Krynicy Mor­
skiej. ;Zmęczeni całodzienną
pracą zachowują jednak pogodę
ducha, są weseli i zadowoleni,
usatysfakcjonowani wykonaną
pracą”.

„Jesteśmy grupą z Lic. Me­
dycznego Pielęgniarstwa w Ja­
worznie — piszą uczestniczki
OHP przebywające w PGR
Chełm Górny woj. Szczecin.
Bierzemy udział w akcji żniw­
nej, a wolny czas poświęcamy
na poznanie ziemi szczecińskiej.
Jesteśmy dumni z naszej po­
stawy i z tego, że udało nam

się poznać smak pracy fizycz­

nej 1 docenić trud ludzi pracy.
Pozdrówcie od nas młodzież z

całej Polski — tych, którzy wy­
poczywają i tych, którzy spę­
dzają wakacje podobnie jak
my”.

A nam jest szkoda lata

„Czas szybko mija i okres
naszego pobytu w Wojniczu
kończy się. Zżyliśmy się wszy­
scy i żal nam będzie się roz­
jeżdżać. Wyjedziemy z myślą,
że za rok znów tu przyjedzie-
my, by właśnie tak samo jak
teraz wypoczywać i zdobywać
siły do pracy”.

Powyższy fragment pochodzi
z listu uczestników kolonii
ZHZZ Kraków w Wojniczu pow.
Brzesko. Podobnej treści list
wraz z podziękowaniem dla or­
ganizatorów kolonii, otrzymali­
śmy od dzieci korzystających z

kolonii letniej TPD Kraków w

Nowym Sączu.
Za naszym pośrednictwem

raża --dziękowania dyrekcji
WSW Andrychów,. Zarządowi
Powiatowemu LOK w Wadowi­
cach oraz Podhalańskiej Jedno­
stki Wojskowej — młodzież
Ośrodka Szkolenia Zawodowe­
go Stoczni im. A. Warskiego w

Szczecinie, która przebywała na

obozie harcerskim w Rzykach
k. Andrychowa.

Dzień pracy społecznej

Prezydium GRN w Stracon--
ce w pow. bialskim zawiadomi­
ło nas, że uczestnicy Studenc­
kiego Obozu Naukowego Melio-
rantów WSR w Krakowie prze­
pracowali w czynie społecznym
1 dzień przy porządkowaniu za­
jazdu autobusowego w Stracon-
ce. (zg)
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Aby zlikwidować deficyt

Konieczność przyspieszenia
inwestycji wodnych
Od jakiegoś czasu mieszkańcy niektórych osiedli (zwła­

szcza nowohuckich) — skarżą się na okresowe braki wody.
Taką krytyczną sytuację mieliśmy szczególnie w czerwcu

br„ również ostatnio mieszkańcy Krakowa sygnalizują kło­
poty z wodą. Niestety krakowskie wodociągi nie są z gumy,
a ponieważ mieszkańców stale przybywa — dlatego sytua­
cja staje się coraz bardziej alarmująca.

Z uwagi na opóźnienie się terminu budowy nowego uję­
cia na Rabie, Prezydium RN postanowiło podjąć szereg kro­
ków, które do czasu uruchomienia nowych wodociągów,
złagodziłyby obecną trudną sytuację. I tak postanowiono
przyspieszyć o rok, dwa realizację kilku inwestycji wod­
nych, które wpłyną na lepsze zaopatrzenie w wodę Bień-
czyc, Wzgórz Krzesławickich i nowo rozpoczętego osiedla
Mistrzejowice.

Równocześnie konieczne jest przyspieszenie remontów

kapitalnych i modernizacji kilku urządzeń wodnych oraz

rozpoczęcie budowy jeszcze w bieżącej 5-latce tych inwe­
stycji wodnych, które realizowane miały być dopiero po
roku 1970. Chodzi bowiem o to. by zmodernizować i uno­
wocześnić krakowską sieć wodociągową, by przystosować
ją do zwiększonych zadań, którym będzie musiała podołać,
po wybudowaniu ujęcia na Rabie.

Wykonawców, którzy będą realizować te inwestycje —

miasto ma już zabezpieczonych. Pozostaje jeszcze nieroz­
wiązana kwestia funduszy. Władze miejskie mają w tej
sprawie wystąpić do Komisji Planowania, przy Radzie Mi­
nistrów. Mamy nadzieję, że władze centralne przyjdą mia­
stu z pomocą w trudnej sytucji. (ans)
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Tego
jeden

rysownika zainteresował
ze szczegółów architektu­
ry naszego miasta.

Fot. A. Turczański

Z kupnem wygodnych a za­
razem modnych butów są sta­
le kłopoty. Klienci narzekają
na jakość i wzornictwo obu­
wia, handel tłumaczy się tym,
że przemysł nie nadąża za po­
trzebami rynku, produkując
często buty, które (z góry wia­
domo) nie będą miały nabyw­
ców.

Aby wyeliminować tego ty­
pu nieporozumienia i wysondo­
wać opinię klientów na temat

tego jakie buty chcieliby nosić
— Centrala Handlu Obuwiem
w Łodzi wspólnie z Biurem

Współpracy z Konsumentem

■ Ambulatorium Chirurgicz­
ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzielito wczoraj rlo godz. 20 po­
mocy około 119 pacjentom. ■
Na ul. Smoleńsk motocykl po­
trącił Janinę S. lat 70, zam. Sta-
chiewicza 13, która doznała stłu­
czenia głowy i podudzia. ■ Na
skrzyżowaniu al. Słowackiego i
ul. Pródnickiej potrącony został
przez samochód Włodzimierz G.
lat 58, zam. Kujawska 12, który
doznał ogólnych obrażeń.

„Opinia” zorganizowała w kil­
ku miastach Polski wystawy
wzorów, które mają wejść do
produkcji w roku przyszłym.
Taką dwudniową wystawę o-

buwia damskiego i młodzieżo­
wego otwarto wczoraj w PDT
przy ul. Anny.

Wystawa, na której pokaza­
no ok, 150 wzorów — jest bez
przesady w naszych warunkach
— rewelacją. Prezentowane o-

buwie jest lekkie, modne, fa­
sony — nieszablonowi. Efek­

towne kozaczki, modne buciki
na słupkach z zaokrąglonymi
nosami, oryginalne sandały, wy­
godne mokasyny — słowem
wypada tylko życzyć sobie by
wzory te jak najszybciej tra­
fiły do sklepów. Zwiedzający
wystawę mogą także wypowie­
dzieć się w ankiecie, jakie wzo­
ry obuwia podobają się im naj­
więcej. (ans)

Uliczne punkty sprzedaży owo­
ców i warzyw cieszą się dużą
popularnością. Szkoda, że ich
zaopatrzenie często pozostawia

wiele do życzenia.
Fot. A. Turczański

Jesteśmy wdzięczni DOKP
Członkowie Klubu Starego

Człowieka w Krakowie wyra­
żają wielką wdzięczność Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych za wypożyczenie au­
tokaru. W ten sposób DOKP

■■■■■■iMBraHKBansBBaESEsiass!^

Przemysł terenowy w Kra­
kowie realizuje aktualnie kil­
ka poważnych inwestycji. Je­
śli idzie o dziedzinę usług, to
na pierwszy plan wysuwa się
budowa Centralnego Domu

Usług Branży Odzieżowej przy
ul. Rejtana (oddanie nastąpi
pod koniec tego roku). W
trakcie opracowania znajduje
się dokumentacja na budowę
stacji obsługi samochodów
przy ul. Wielickiej, w dal­
szej perspektywie uwzględnio­
no budowę dalszych 3 stacji na produkcję
obsługi samochodów przy ul.
Księcia Józefa Poniatowskie­
go w Nowej Hucie — ul. Bul­
warowa i przy ul. Goszczyń­
skiego. -

Poza zamierzeniami w dzie­
dzinie usług, przemysł tereno­
wy realizuje jeszcze jedną

poważną inwestycję — fabry­
kę zabawek w Prokocimiu.
Inwestycja ta jest już na u-

kończeniu. a dzięki jej uru­
chomieniu planuje się wzrost

produkcji o 18 min zł rpcznie.
W r. 1969 rozpocznie się re­
konstrukcja Krakowskich Za­
kładów Winiarskich. Po za­
kończeniu przebudowy, co na­
stąpi w r. 1970 istniejący za­
kład przy ul. Romanowicza,
zmieni swój asortyment pro­
dukcji — przestawiając się

przetwórstwa
owocowo-warzywniczego. W
planach perspektywicznych
przewiduje się budowę baz
magazynowo - transportowych,
obiektów dla zakładów wy­
robów galanteryjnych i za­
plecza naukowo-technicznego
dla własnego biura dokumen­
tacji technicznej, (ans)

MGR ekonomii, gł. księ­
gowy, dyplomowany bie­
gły z zakresu przemysłu,
zmieni posadę. — Oferty
33755 „ Prasa’* - Kra­
ków, Wiślna 2.

Nauka

Absolwenci
szkól podstawowych!

Roczne KURSY
GOSPODARSTWA

DOMOWEGO

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 653-12,
w godzinach od 8 do 18,

oraz ul. Jakuba 19,
tel. 631-41.

Różne

obuwia letniego

Towary wartości202 min zł

na eksport!
Krakowska drobna wytwór- odzież), rzemiosło krakowskie

czość wykonała plan I półro­
cza w 102,4 proc., dając do­
datkową produkcję, wartości
około 33 min złotych (oznacza
to wzrost produkcji w stosun­
ku do analogicznego okresu
roku ubiegłego o około 95 min

złotych).
Poważny procent produkcji

drobnej wytwórczości wędru­
je na rynki zagraniczne. W
ciągu 6 miesięcy bieżącego
roku wyeksportowano towa­
rów na sumę ponad 202 mi­
lionów zł (w analogicznym o-

kresie roku ubiegłego eksport
wyniósł ok. 159 min złotych).

Największy udział w pro­
dukcji eksportowej mają spół­
dzielnie podległe WZSP (eks­
port wartości ok. 116 miń zło­
tych, głównie — odzież i wy­
roby skórzane), dalej — za­
kłady podległe przemysłowi
terenowemu (31,2 min zł —

zabawki, ozdoby choinkowe,
galanteria skórzana), spół­
dzielnia „Pszczelarz” (24,3
min zł — eksportuje miody),
spółdzielnie inwalidzkie (9,8

min zł — wyroby skórzane,

(8,8 min zł — pamiątki, kry­
ształy, kożuchy), (ans)

Będą nowe sklepy!

Wydział Przemysłu 1 Handlu
DRN Zwierzyniec wyjaśnia: no­
wy sklep rybny w rejonie ul.
Dzierżyńskiego otwarty zostanie
po wybudowaniu w latach 1970
—1975 nowych budynków przez
Spółdzielnię „Piast”. Lokal han­
dlowy przy ul. Chocimskiej zo­
stanie zamieniony na kawiarnię;
sklepy ogrodniczy i pasmante­
ryjny uruchomione będą w la­
tach 1968—1970 przy ul. Dzier­
żyńskiego i Nowowiejskiej.

Turysto - stopi

Dzieło

WARSZTAT samochodo­
wy wykonuje remonty
bieżące i kapitalne, kon­
serwację, naprawę chłod­
nic, naprawy powypadko­
we wszelkich samocho­
dów, z gwarancją. Joa­
chim Pietryja, Bieruń

Nowy, ul. Warszawska 29,
telefon 48. P-278

MĘSKIEGO 1 DAMSKIEGO

z 40 proc, bonifikatą

> SANDAŁY męskie — (niektóre
wzory)

4 PATTNKI damskie z lakieru
(kolory: czarny, pawi, zielony)

4 PATYNKI damskie z bukatu
4 CZÓŁENKA damskie i dziew­

częce, tekstylne i kombinowane

sprzedają do dnia 91 sierpnia br„ po
cenach obniżonych o 40 proc, (klepy
detaliczne MHD, PSS i PDT w Krako­
wie i Nowej Hucie, a na terenie woje­
wództwa krakowskiego również sklepy
MHD i PSS — o czym, życząc pomyśl­
nych zakupów, zawiadamia

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Obuwiem w Krakowie

Kiepska jakość krakowskie­
go pieepywa wielokrotnie była
tematem prasowej krytyki. Os­
tatnio nowy „kwiatek" z tej
branży dorzucił nam jeden z

czytelników dostarczając do
redakcji skandalicznej jakości
bułki, jakie otrzymują pacjen­
ci jednego z krakowskich szpi­
tali. Te pospolite „gnioty” po­
chodzą z Krakowskich Zakła­
dów Przemysłu Piekarniczego,
piekarnia nr 18 w Podgórzu
przy ul. Ludowej. Nie dziwimy
się zdenerwowaniu zaintereso­
wanego ponieważ tego rodzaju
..gnioty” w ogóle nie powinny
trafić do sprzedaży nie mówiąc
już o chorych, dotkniętych do­
legliwościami żołądkowymi.

• Idąc przeto za propozycją na­
szego redakcyjnego grafika,
który wnosi o ustanowienie
SDeojalnej odznaki dla spraw­
ców tego rodzaju niewydarzo-
nych produktów, odznaki „gnio­
tą pospolitego” proponujemy
aby powodując się powyższym
sygnałem tzw. kompetentne
czynniki zainteresowały się ja-

kością pieczywa pochodzącego
W/w piekarni, (zg)

z

i!

umożliwiła zorganizowanie wy­
cieczki do Zakopanego dla pod­
opiecznych Polskiego Komitetu
Pomocy Społecznej. Nie trzeba
dodawać, jak wielkim dobro­
dziejstwem dla starszych lu­
dzi jest taki dar.

50 uczestników wycieczki dzię­
kuje więc za naszym pośred­
nictwem DOKP, tyra bardziej,
że akcja jednorazowego przeka­
zywania zakładowych wozów na

cele PKPS nie powiodła się w

tym roku. Instytucje niechętnie
użyczają Komitetowi Pomocy
swoich środków transporto­
wych. (Eo)

Reklama teatru
W najbliższym czasie m. in.

wzdłuż trasy biegnącej z Kra­
kowa do Nowej Huty, ustawio­
ne zostaną, zaprojektowane
przez krakowską ASP — słupy
reklamowe, na których uwido­
czni się bieżącą informację o

działalności Teatru Ludowego
w Nowej Hucie. Ogółem na te­
renie miasta znajdzie się ok. 40
elementów propagandowych o

charakterze stałym. Przyczyni
się to do jeszcze większego spo­
pularyzowania nowohuckiego
teatru. (jwc)

Uprzejmość plus życzliwość
Z dużą przyjemnością odnotowujemy fakt, iż na krakowskiej

poczcie pracuje' coraz więcej uprzejmych, kulturalnych telefo­
nistek. O tym, że powyższe słowa mają pełne uzasadnienie,
świadczą fakty.

Do niedawna jeszcze mylne połączenia telefoniczne między­
miastowe kwitowano z zasady stwierdzeniem: „proszę odłożyć
słuchawkę na widełki”. Obecnie stało się niemal regułą iż w

analogicznych sytuacjach panie spod numeru „00” dodają: —

„przepraszam, pomyłka”.
Mała rzecz, a cieszy...
Uprzejmość w połączeniu z maksimum życzliwości, to cecha

telefonistki spod numeru („05”), pełniącej dyżur we wtorek 20
bm. w godzinach popołudniowych. Abonent nadający telegram,
chciał się upewnić, czy telegram dotrze do adresata w porę, z

uwagi na pilną wiadomość. Sytuację komplikował fakt, iż adre­
sat przebywał w wiosce, pozbawionej urzędu pocztowego.

Niesłychanie uprzejma pani telefonistka — z własnej inicja­
tywy — zobowiązała się powiadomić abonenta, o dalszych lo­
sach depeszy. Obietnicy dotrzymała...

I jak tu nie pochwalić?

Dunikowskiego

(H)

Na placu Wiosny Ludów
przed siedemnastowiecznym
pałacem Wielopolskich, bę­dącym■-- --

dowej
się na

mencie
Józefa Dietla (patrz zdjęcie).
Zyt on w latach 1804—1878
Był pierwszym prezydentem
Krakowa, profesorem i rek­
torem Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Pomnik jest dzie­
łem wybitnego rzeźbiarza,
profesora krakowskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych —

Xawerego Dunikowskiego.
(zg)

Fot. A. Turczański

siedzibą Rady Naro-
m. Krakowa wznosi
kamiennym postu-
brązowy pomnik dr

TEATRY
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):

Salud - 19.15, LUDOWY (N. Hu­
ta — Majakowskiego): Czerwone

pantofelki — 11.

APOLLO: Wlnnetou s. III (jug. -

NRF 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Wielka ucieczka (USA
11 lat) — 19. KIJÓW: Angelika 1

król (fr. 16 lat) — 17, 20. KUL­
TURA (dziedziniec KDK w razie

pogody): Zamieńmy się mężami
(USA 16 lat) — 20. MELODIA:
Biała Pani (czeski 14 lat) — 15.45
18, 20.15. MASKOTKA: Julia,
Anna, Genowefa (poi. 16 lat) —

15.30, 17.45, 20. MIKRO: Ściana
czarownic (poi. 14 lat) — 16, 20.15.
MŁ. GWARDIA: Niebo nad głową
(fr. -wł. 14 lat) - 14.45, 17, 19.15.
MUSZLA Czterej pancerni 1 pies
(poi. 7 lat) — 20. SZTUKA: Ostat­
ni zachód słońca (USA 14 lat) —

10. 12.30, 15.30, 18, 20.30. TĘCZA:
Czarny dzień w Black Rock (USA
16 lat) — 19. UCIECHA: Piękna
Angelika (fr. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: Skradziony balon

(czes. 11 lat) — 10.30, 12.45, 15.45,
Tabliczka marzenia (poi. 14 lat)
— 18, 20. WARSZAWA: Testa­
ment gangstera (fr. 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WISŁA: Jak zdo­
byto Dziki Zachód (USA 16 lat)
— 16, 19. WOLNOŚĆ: remont.

WRZOS: Ostatnie polowanie (USA
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Gen­
tleman z Cocody (fr. 14 lat) —

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Rozwód z miłości (węg.
16 lat) - 15.45, 18, 20.15. ŚWIA­
TOWID: Przesuń się kochanie

CO. GDZIE. KIE DY ?

S2 SIERPNIA czwartek Cezarego

(USA 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Rodan

ptak śmierci (jap. 14 lat) — 15,
17, 19. SFINKS; Fanfan Tulipan
(fr. 14 lat) — 15.45, 18. 20.15.
ENERGETYK: Bicz boży (poi. 14
lat) —'19.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

WYSTAW-
WAWEL (9.30—17). GALERIA

SUKIENNICE: poi. mai. i rzeźba
r. 1764—1900 (12—18). SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): poi.
mai. 1 rzeźba do 1764 r. (10—15).
CZARTORYSKICH (Jana 19): (12—
18. DOM MATEJKI (Floriańska
41): „Jan Matejko — portrety"
(10—15). NOWY GMACH (Al. 3

Maja 1): „Laka orientalna w

zbiorach polskich” (10—15). LE­
NINA (Topolowa 5): 9—16. STA­
RA BOŻNICA (Szeroka 24): 9—15.
SALON WYSTAWOWY TPSP (N.
Huta - Al. Róż 3): 11—18. CZAP­
SKICH (Man. Lipcowego 10): pol­
ska monetą średniowieczna (11—
13). KTF (Stolarska 9): wyst. fo-

togr. (10—18).

CHIRURGICZNY: Nowa Huta.

INTERNISTYCZNY: Nowa Huta.
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta. OKULISTYCZNY: Nowa Huta.
UROLOGICZNY: Nowa Huta.
NEUROLOGICZNY.: Nowa Huta.
PEDIATRYCZNY: Strzelecka.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

825-50, 657-57

422-22, 417-70

APTEKI
Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),

Krakowska 1, 29 Listopada 17,
N. Huta — A. Struga 36 (tlen).
Os. Teatralne 28 (tlen).

PROGRAM I

5.00 Wlad. 5 .05 Rozmalt. Roln.
5.25 „Chemia rolnictwu”. 5.30
Muz. 5.50 Gimn. 6.00 Wiad. 6.05

Skrzynka PCK. 6 .10 Progr. dnia.
6.20 Muz. 6.37 Omów. aud. oświat.
6.40 Kalendarz radiowy. 6 .45 Muz.
7.00 Dziennik. 7 .10 Fel. Red. Publ.

Zagr. 7 .20 Piosenka dnia. 7.25 Muz.
8.00 Dziennik. 8.20 Mel. rozrywk.
8.44 Koncert życzeń. 9 .00 Dla dzie­
ci: „Lato i ty” — „Zabawy, za­
wody, wyprawy, przygody”. 9.20

Suity baletowe komp. franc. 10.00

„Dziki juhas" — opow. K . Przer-

wy-Tetmajera. 10.20 Muz. Offen­
bacha. 10.50 „Dr Żabiński przed
mikrofonem". 11.00 20 minut ze

Studiem „Rytm". 11.20 Melodie 1

przeboje. 11 .50 Poradnia Rodzin­

na. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05
Wiad. 12 .10 Koncert z polonezem.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 A.
Hrisanide: Trio na skrzypce, al­
tówkę 1 fagot. 13.20 Mel. lud. 13.40

„Więcej, lepiej, taniej”. 14.00

Wiersze T. Glcgiera. 14.10 Utwo­
ry Rossiniego, Schumanna i Li­
szta. 15.00 Wiad. 15.05 Z życia
Zw. Radź. 15.30 Dla dzieci ml.:

„Pałeczka” — słuch. 16.00 Popo­
łudnie z młodością. 17 .55 Wlad.
18.00 „Znajomi z anteny” — kon­
cert rozrywk. 18.40 Muzyka 1 ak­
tualności. 19.05 Z księgarskiej la.

dy. 19.20 „List z Polski" —

„Pierwsi". 19.35 Koncert słynnych
solistów. 20.00 Dziennik. 20.15 VIII

Mlędzynar. Fest. Piosenki w So­
pocie — 1968. „Piosenka nie zna

granic”. 00.00 Kronika sportowa
(w przerwie). 23.00 Dziennik. 23.10
Wlad. sport. 23.15 Po raz pierw­
szy na antenie. 24 .00 Wiad. 0.05—
3.00 Program nocny z Bydgoszczy.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.30 Wlad. 5.35 Tr. z

Rzeszowa. 5.45 Muz. 5.59 Próg,
pog. (KR). 6.00 Proponujemy, in­
formujemy, przypominamy. 6.20
Gimn. 6.30 Dziennik. 6 .40 „Opinie
ludzi partii" — Kopalnia w So­
snowcu. 6.50 Muzyka i aktualnoś­
ci. 7 .15 Próg. pog. (KR). 7.16 Muz.
7.30 Dziennik. T .50 Muz. 8.10 Aud.
dla młodz. (KR). 8.20 Temat dnia

(KR). 8.25 Próg. pog. (KR). 8 .30
Wiad. 8.35 „Świat 1 my". 8.55
Koncert rozrywkowy. 9.30 Wiad.
9.35 Przegląd czasopism regional­
nych. 9.45 Gra Zespół Ludowy
PR w Warszawie. 10.00 Z muzyki
baroku. 10.25 „Po czterech la­
tach" — frag. pow. 10.45 Koncert
Ork. „Philharmonli". 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze

świata. 12 .25 Przyjaciel Rolnika.
12.40 „Swlerczkowlacy” — aud.

reg. 13.05 „W trosce o załogę".
13.25 „Wyrównany rachunek" —

frag. pow. K. Sławińskiego. 13.45
Koncert dla wczasowiczów. 14 .30

Kalejd. kult. 15.00 Folklor mu­
zyczny Rumunii. 15.20 Harcerskie
lato w Olsztynie. 15.50 „Wyna­
lazki pilnie poszukiwane" —

„Nowa technika na zamówienie”.
16.00 Wiad. 16.05 Tr. programu z

Rzeszowa. 17 .00 „Śmieszek" —

opow. satyr. J. Stoberskiego. 17 .20

Rytm... taniec... piosenka... 17 .40
Radlo-reklama (KR). 17 .50 Muz.

18.00 Dziennik krak. 18.15 Maga­
zyn wojskowy. 18.30 „Widno­
krąg” — wydarzenia, ze świata
nauki”. 18.45 Na fort, gra J.

Korossy. 19.00 Wiad. 19.07 To co

mamy najnowszego. 19.30 Zespól
Dziewiątka. 20.00 Rumuńskie • tań.
ce lud. 20.20 Pow. „Znaczy kapi­
tan". 20.29 Muz. tan. 21.00 Z

kraju i ze świata. 21 .27 Wlad.

sport. 21.31 Koncert symf.. 22 .31

„W Imię róży” — aud. poet. 22 .46
Muz. kameralna. 23.15 „Przeglądy
1 poglądy”. 23.25 Wlad. 24.00 Hymn

Program na UKF 68,75 MHz —

z Krakowa lokalnie, 16,06 Spot­
kanie z Dalidą. 16.20 „Po prostu
trzeba kochać zwierzęta” —

opow. s . Selyona. 16.35 Muz.

TELEWIZJA
10.00 „Śpiący nie kłamie" i

„Uprzejmy morderca" — filmy
z serii: „Kapitan Sowa na tropie”
10.55 — 17.00 — Przerwa. 17.00

Program dnia. 17 .05 Wiadomości.
17.10 „Nie tylko dla pań". 17.30

„Gdzieś na końcu świata" —

film Tele-Aru „Z kamerą po
śwlecle”. 17.40 Zycie pod na­
miotami. 18.00 Telekram. 18.10 H

„Kronika 50-lecia Kraju Rad”.
18.40 Reportaż z Ogólnopolskiej
Wystawy Ogrodniczej. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Eu-

rowizja VIII Międz. Festiwal
Piosenki w Sopocie „Piosenka
nie zna granic”. Ok. 21.45 Dzien­
nik. Po transm. Program na jutro g

MĘŻCZYZN
na stanowiska MOTORNICZYCH
WOZÓW TRAMWAJOWYCH

przyjmie natychmiast z terenu wojewódz­
twa krakowskiego Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne — w Krakowie, ul.

Wawrzyńca 13.

Wymagane ukończenie minimum szkoły
podstawowej, wiek 20—45 lat, uregulowa­
ny stosunek do służby wojskowej oraz

dobry stan zdrowia.
Okres szkolenia trwa około 10 tygodni.

W tym czasie kandydat otrzymuje wy­
nagrodzenie 4,60 zł za godzinę, a po ukoń­
czeniu szkolenia zaszeregowanie zgodnie
z obowiązującym taryfikatorem kwalifi­
kacyjnym. — Zakwaterowanie w hotelu
robotniczym.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje we wtor­
ki, czwartki i piątki każdego tygodnia,
o godzinie 8 rano, Dział Kadr i Szkolenia
MPK — w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13,
II piętro.

Rada Zakładowa przy PGIBW „Hydrogeo”
Oddział w Krakowie

zawiadamia, że od dnia 26 sierpnia 1968 r.

WYPŁACANE BĘDĄ NAGRODY
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

ZA ROK 1967.

Reklamacje dot. nagród składać należy
do dnia 6 września 1968 r., w Radzie Za­
kładowej, Kraków, Rynek GŁ 35, III p.

i 1 11

PRZETARGI

Elektrownia „SIERSZA” w Sierszy k. Trzebini —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód osobowy marki
FSO „warszawa 201”, nr podwozia 92834, nr silni­
ka 20-140558 — rok produkcji 1963.

Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 września 1968 r„
o godzinie 10, w Elektrowni Siersza.

Przystępujący do przetargu obowiązany Jest zło­
żyć w przeddzień przetargu, w kasie Elektrowni,
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania.

Samochód można oglądać codziennie, z wyjąt­
kiem niedziel w godzinach od 10 do 14, w gara­
żach Elektrowni Siersza. K-7768

MHD Artykułami Wlókienniczo - Odzieżowymi —

w Krakowie, ul. 1 Maja 6 — SPRZEDA W DRODZE
PUBLICZNEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO samochód osobowy marki „warszawa” M-20,
nr rej. 2240-KR. Cena wywoławcza wynosi 58.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 września 1968 r.,
między godziną 1Ó a 12, w garażu przy ul. Jawo­
rowej 20. — Wadium, w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, należy wpłacić osobiście w kasie
MHD Art. Włók. Odzież., przed przystąpieniem do

przetargu. K-7829

Państwowy Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Cho­
rych w Krakowie 18 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie awaryjnych ro­
bót przy kanalizacji sanitarnej oraz zabezpieczenia
i remontu pawilonu 7 a.

Oferty należy składać w podwójnych zalakowa­
nych kopertach, z napisem „Przetarg", do dnia 2
września 1968 r„ godz. 15.

Podkładki z opisem robót można otrzymać
w Dziale Technicznym, gdzie również można za­
poznać się z dokumentacją i warunkami miejsco­
wymi wykonywania robót, w godzinach od 7 do 15.

Do przetargu zaprasza się firmy państwowe,
spółdzielcze 1 prywatne. — Komisyjne otwarcie
ofert nastąpi w dniu 3 września 1968 r., o godz. 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
bez względu na wysokość kwot ofertowych lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyn, K-7828
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Metalowo - Drzewne Spółdzielnia Pracy
„Pokój” w Tarnowie, pl. Sobieskiego 2 — zatrud­
ni natychmiast GŁOWNBGO KSIĘGOWEGO. —

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne lub
średnie ekonomiczne i praktyka. — Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu.

Dyrekcja Technikum Elektrycznego i Zasadniczej
Szkoły Zawodowej w Dobczycach, pow. Myślenice,
zatrudni z dniem 1 września 1968 r. INŻYNIERA
ELEKTRYKA na stanowisku nauczyciela przedmio­
tów zawodowych. Mieszkanie komfortowe w „Do­
mu Nauczyciela’* zapewnione. — Istnieje możliwość
stołowania się w internacie szkolnym.

Kopalnia Piasku Podsadzkowego Jaworzno-Szcza-

kowa, ul. Bukowska — zatrudni natychmiast 10
OPERATORÓW SPYCHACZY, z uprawnieniami. —

Wynagrodzenie wg obowiązującego taryfikatora
PMP-PW. — Pracownicy otrzymują po jednym ro­
ku pracy premię z „Karty Górnika” oraz węgiel
deputatowy. — Zgłoszenia przyjmuje i Informacji
udziela dyrektor Kopalni. K-7554

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
Odzieżowo-Skórzana w Tarnowie — zatrudni na­
tychmiast na pół etatu GŁÓWNEGO KSIĘGOWE­
GO. — Wymagana znajomość księgowości handlo­
wej i przemysłowej. — Warunki płacy do omó­
wienia w biurze Spółdzielni przy ul. Targowej 5/3.

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie — przyj­
mie natychmiast do pracy, z terenu Krakowa i No­
wej Huty. TECHNIKA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami na stanowisko st. mistrza remontowo « bu­
dowlanego. MASZYNISTĘ i POMOCNIKA MASZY­
NISTY lokomotyw spalinowych, INŻYNIERA lub
TECHNIKA CHEMIKA, na stanowisko asystenta
w Wydziale Kontroli Technicznej i laboratorium,
ST. KSIĘGOWEGO księgowości inwestycyjnej,
z wyższym lub średnim wykształceniem i kilkulet­
nią praktyką, TOROM1STRZA z uprawnieniami PKP
w zakresie budowy torów i rozjazdów, ELEKTRO­
MONTERÓW i ŚLUSARZY do pracy w warsztacie
i utrzymaniu ruchu, PRACOWNIKA POSIADAJĄ­
CEGO KWALIFIKACJE DO PRAC TERMOIZOLA­
CYJNYCH, białych MURARZY, SPAWACZY z peł­
nymi kwalifikacjami i praktyką, PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pracy w wydzia
łach produkcyjnych i pomocniczych, MANEWRO­
WYCH i USTAWIACZY z uprawnieniami PKP.

Kandydaci do pracy proszeni są o zgłaszanie się
w Dziale Kadr i Szkolenia Cementowni „NOWA
HUTA”. — Dojazd tramwajem linii nr 15 1 14.

Huta im. Lenina — zatrudni natychmiast w trans

porcie kolejowym 2 ZAWIADOWCÓW ODCINKA
DROGOWEGO — wymagane wykształcenie średnie
techniczne, 2-letnia praktyka i egzamin PKP, 2 MA­
SZYNISTÓW’ drezyny Spalinowej, z egzami­
nem PKP i świadectwem ukończenia zasadniczej
szkoły zawodowej, MANEWROWYCH z uprawnie­
niami PKP oraz PRACOWNIKÓW NIEKWAL1F1KO-
WANYCH do przyuczenia w zawodzie manewrowego.

Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia i uregu­
lowany stosunek do służby wojskowej.

Zgłaszający się osobiście winni posiadać świadec­
two ukończenia szkoły oraz inne dokumenty
stwierdzające posiadane kwalifikacje, ważny dowód

osobisty, książeczkę wojskową z wymeldowaniem
do Nowej Huty, świadectwo pracy z adnotacją
o zajęciach sądowych (Dz. Ustaw Nr 10 z dnia 21 II
1983 r.» poz. 46) oraz opinię z ostatniego miejsca
pracy.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr

Huty im. Lenina w Krakowie, Centrum Administra­
cyjne, budynek „Z” — parter.

BIURO OBROTU
MASZYNAMI I SUROWCAMI

PP DELEGATURA W KRAKOWIE

uprzejmie zawiadamia, że z dniem
1 sierpnia 1968 roku

przeniosło swoje biura
s ul. Dietla 77

na ul. Słowiańską 3, IV piętro
(boczna ul. Długiej).

Telefon 277-80. Telefon 277-80.

KONKURS Z NAGRODAMI! (wi/tnij i zachowaj)

OLIMPIADA
transmisja telewizyjna z MEKSYKU

TELEWIZOR
możesz nabyć na raty poprzez O RS
ALGA 14”
LAZURYT 17”
TOSCA 17”
FIORD 17”
ATOL 19”

— 250 zł AMETYST 19” — 400 Zł
— 270 Łl TOPAZ 21” — 360 zi
— 270 zł TOPAZ 23” — 550 zł
— 270 Sł OPAL 23” — 550 zł
— 390 zł SZECHEREZADA 23”

— 550 z)

Do nabycia w sklepach ZURT i innych
KUPON 3. Podaj adres najbliższego punktu usługowego (naprawczego) ZURT

Następny kupon zamieścimy w kolejnym ogłoszeniu.

j
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